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Odkrycie sensacyjnych dowodów współpracy iitabów generalnych Beigji 
i Hofctndji ze sztaba fu mocarstw zachodnich. Marsz wojsk niemieckich.

Berlin, 1 0  maja. Aby zapobiec przygotowanemu do ostatnicU szczegółów zamiarowi mocarstw zachodnich wtargnięcia 
przez Belgję i Holandję do niemieckiego Zagłębia Ruhry, rząd Rzeszy niemieckiej postanowił zabezpieczyć neutralność Beigji i Ho- 
landji przy pomocy wszystkich stojących do dyspozycji środków wojskowych. — To  samo dotyczy Wieikiego Księstwa Luksembur­
skiego.

W  porozumieniu z  Komendą Naczelną Niemieckich Sił Zbrojnych zostały już podjęte konieczne kroki.
Rząd Rzeszy niemieckiej był już od cłuższego czasu poinformowany o tern, że mocarstwa zachodnie czyniły przygotowania 

do przemarszu wojsk angielsko-francuskich przez obydwa wymienione powyżej kraje. Doszfo do tego, że wyznaczone kontyngenty 
wojsk znajdowały się już na terenie obydwóch wymienionych powyżej państw.

Istnieją dowody na to, że między francuskiemi i angielskie mi placówkami z jednej strony, a pewnemi kołami wojskowemi w 
Beigji i Hoiandji z  drugiej, nawiązana została współpraca. Niemcom groziło olbrzymie niebezpieczeństwo i z tego powodu musiano 
szybko interweniować. A by zabezpieczyć neutralność obydwóch państw zostaną użyte od chwili obecnej niemieckie metody woj­
skowe, których zauaniem jest przeszkodzić planowanemu napadowi na zagłębie Ruhry.

Dzisiaj w godzinach porannych minister spraw zagranicznych Rzeszy von Ribhentrop złożył przedstawicielom prasy nie­
mieckiej i obcej wyjaśnienie, odnoszące się do powyższych wypadków. Równocześnie odczytał dr. Goebbels memorandum skie­
rowane do Hoiandji, Eeigjl i Wielkiego Księstwa Luksemburskiego, które również zostało uwzględnione w ułanach mocarstw za­
chodnich. Tekst memorandum zamieszczamy dosłownie poniżej.

Oświadczenie min. spraw zagranicznych
von Mbbcntropa.

Berlin, 10 maja. Minister spraw zagrani­
cznych von Ribbentrop złożył dzisiaj, w 
Piątek rano, wobec przedstawicieli niemie­
ckiej i zagranicznej prasy w sali posiedzeń 
min. spr. zagr. następujące oświadczenie:

„M oi Panowie!
Anglja i Francja zrzucity wkońcu ma­

skę. p„ nieudanem wtargnięciu do Skan­
dynawii nadeszła chwila alarmu na mo­
czu Sródziemnem. Ten wielki manewr, 
nający zmylić opinję, miał ukryć właści­

we cele Anglji: uderzenie >a niemiecki 
•tren Ruhry przez Belgję i Holandję.
^  Uderzenie 'o  było, jak stwierdza to rząd 
Rzeszy, oddawna z wiedzą Beigji i Holan- 
o ji przygotowywane w tajemnicy. Wieści 1 
*>adeszle w ostatnich dniach o wylądo­
waniu angielskich wojsk w holenderskich 
1 be lgijskich portach aż nadto świadczą 
0 stanie rzeczy,

.Rząd Ezeszy jest od dnia wczorajszego, 
od czwartku, w posiadaniu wiadomo­

ści, i© rząd angielski zakomunikował rzą­
dowi belgijskiemn i holenderskiemu o 
bezpośrednio mającem nastąpić wylądo­
waniu angielskich wojsk na holender- 
Bkiem i belgijskiem terytorjum. Ta wiado­
mość pokrywa sią w pełni z inremi dowo- 
W mi o wymarszu angielskiej i francu; 
®kiej armji i mającem wkrótce nastąpić 
dąku na terytorjum wojny poprzez bel-

^ isk i i holenderski teren.-„on-

Fiihrer nie zamierza narażać terenu 
Ruhry, tego najważniejszego centrum go­
spodarczego Rzeszy angielsko-francuskięj 
agresji. Dlatego też

zdecydował się wziąć neutralność 
Beigji i Hoiandji przeciwko an- 

gieisko-francuskim napastnikom 
w opiekę.

Czy chodzi tutaj o akt zbrodniczego nie-1 
poszanowania ze strony. Auglji i _ Francji, 
które narzuoilj Niemcom te wojnę, czy 
też chodzi o akt rozpaczy, to w każdym 
razie jest pcw nem, że od dłuższego czasu 
wszystkie przeszkody na granicy belgij- 
sko-francuskiej, ktćreby mogły utrudniać 
wmaszerowanie anglelsko-francuskiej ar­
mji zostały usunięte.

Lotniska belgijskie i holenderskie .zosta­
ły przez angielskich i francuskich ofice­
rów zbadane, a rozbudowa ich nakazana. 
Również postawiono na g anicy Beigji 
materjał transportowy do dyspozycji, j 
w ostatnich czasach zjawiły sią komendy 
francusko-angielskich oddziałów _ w róż­
nych częściach Beigji i Hoiandji. Te oło 
fakty i dalsze wiadomości, kłóre co raź li­
czniej napływają w ostat rch  dniach da­
ją niezaprzeczalny dowód, że

w najbliższym czasie ma nastąpić atak 
angielsko-fraacuski przreiwko Niem­
com, i że ma być on kierowany przez

Belgję i Holandję na teren Ruhry.
Obraz stanowiska Beigji i Hoiandji, jak 

wypływa z tych niewątpliwych faktów, 
jest jednoznaczny i jasny. Oba kraje po­
stawiły się przed wybuchem wojny w prze­
ciwstawieniu do oświadczeń swoicb rzą­
dów, po stronie Anglji i Francji, to jest 
po stronie tych mocarstw, które zdecydo­
wały sie na atak na Niemcy i wypowie 
działy im wojną.

Jakkolwiek zwracano panu ministrowi 
spraw zagranicznych Beigji ze strony 
niemieckiej poważnie na to uwagą, nie 
zmieniło się nic w tern stanowisku. Nato­
miast wyraził sią ostatnio belgijski pan 
mi ci ster obrony narodowej w parlamen­
cie belgijskim, w sposób zupełnie jedno­
znaczny, że

między leneralnemi sztabami Beigji,
Francji i Anglji uzgodniono wszyst­
kie wspćine środki potrzebne do wy: 

stąpienia przeciwko Niemcom.
Jeżeli w dalszym ciągu Belgja i Holan- 
dja proklamowały nazew.ątrz polityką 
niezależności i neutralności, te może być 
to w świetle stwierdzonych faktów uwa­
żane tylko „jako próba ukrycia właści­
wych idów belgijskiej i holenderskiej 
polityki.

W obec tego położenia nie może rząd 
Rzeszy wątpić, że Belgja i Holandja zde

oydower)' ^ą niętylko znosić biernie przy­
szły. atak angielalm-francuski, ale poma­
gać mu we wszystkich kierunkach, i że 
zawarte przez sztaby generalne obu kra- 
jów z francusko-angielskim sztabem ge­
neralnym umowy służą właśnie tym ce­
lom. Z iprzeczenie pochodzące ze strony 
belgijskiej i holenderskiej, żu ten rozwój 
Wypadków nie odpowiada ich woli, lecz 
że wypłynął on z bezbronności państw 
wobec Anglji i Francji, nie maże być u- 
ważane za wytrzymujące krytykę, a po­
rałem nie zmeima on nic w obecnem po­
łożeniu dla Niemiec.

Nie jest wolą Rzeszy czekać bezczynnie 
w tej niemieckiemu narodowi przez Auglją 
i Francją narzuconej 'walce o egzystencją 
i pozwolić na przeniesienie wojny przez 
Belgją i Holandją na tereny niemieckie. 
Dlatego też wydął on wojskom niemiec­
kim rozkaz zabezpieczenia neutralności 
krajćw, zapomocą wszystkich wojskowych 
środków.

*  *  *

Rząd Rzeszy dodaje dc powyższego o- 
świadczenia \ jeszcze nastąpujące uwagi: 
Niemieckie Wojska nie przychodzą jako 
nieprzyjaciele narodu belgijskiego i holen­
derskiego, gdyż rząd Rzeszy nie chciaf tego 
rozwoju wypadków ani go spowodował. 
Odpowiedzialność za to spada na Anglję i 
Francję, które pizypotowały atak na 
Nieme;, na belgijskiem i holenderukiem 
terytorjach w? wszystkich szczegółach, i 
na belgijskie i holenderskie władze, które 
dopuściły do tego stanu rzeczy i ułatwiały 
go.

Rząd Rzeszy oświadcza w dalszym ciągu, 
że Niemcy ńie ■■■ ij« zamiaru naruszać 
przez te środki oetroiności suwerenności
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królestwa 3*fa ,* 1 królestwa Holandii, ar.' 
ma Ich kirai epf poz europejskich
posiadłości.

Jeszcze dzisiaj w ostatniej godzinie po* 
siada, królewski belgijski i  królewski ho­
lenderski rząd dobro swoich ludów w

swen *eku, mo«ąt_ je  zabnzpieozyó przez 
starania, «_by wojskom niemieckim uie 
przeciwstawiano żadnego oporu. Rząd Rze­
szy wzywa oba rządy e natychmiastowe 
wydani,, odpowiednich retkezów.

Gdyby jednak wojska niemieckie natra-

urn Rządu

fiły w Belgji albo Holandjt na opór, ta zj» 
nni on wozelklami środkami zr i nany. 

Za siąn wynikające skutki i za nieurhron- 
ny w tym wyprde ii wyiow krwi poniosłyby 
•dpowiwdzielność wyłącznic królewski bel­
gijski i królewski holenderski rząd.

y f b  m i  w •Niemieckie!

f Treść memoranthi m przedstawia sią tia ctępująco:
Rząd Rzeszy w  thhiżezego czr ;u zdawał sonie jasno sprawę z głównego celu bry­

tyjskiej I francuskie j polityki wojennej, l-olega on na rozszer-enlu wojny na inne 
kraje i na wykorzystaniu ich ludów na wojska pomocnicze i naf-.-.ne A.,alji i 
Francji.
Ostatnią próbą w tym kierunku był j uie bezsilnego federacyjnego ustroju pań- 

pla ii', obsadzenia Skandy njwji p  zy porno* | stwowego.
cy Nor °g\,i, aby tam stwor :yć nowy 
iront p.zeciwko IlienfCOin. Jedynie . kub­
kiem wkroczenia Niemiec w ostatniej go­
dzinie, zamiar ten został zniweczony. 
W  związku z powyiszont iNismcy przed* 
Manili oplhji publicznej całego Świata do* 
kumentarne dowody.

Natychmiast po odrzuceniu brytyjsko- 
francuskiej akcji w S&attclynawji podję­
ła Anglja i Francja sw oją fj olitykę rozsze­
rzenia w ojny w innym kłsru.iKU. Jeszcze 
podczas panicznego eÓWfOjtu wojsk bry­
tyjskich w Norwegji zapowiedział angiel­
ski pnm jer, że Anglja, skutkiem zmienio­
nej sytuacji w Skandynawji, może obe­
cnie przełożyć punkt ciężkości Swojej flo­
ty r =i Morze bióduein^e 1 że angle' *.i* I 
francuskii jednostki znajdują się już w 
drodze do Aleksandrii. Morze Śródziemne 
sti ło się obeenii punktem esntrainym an« 
gic"'ko-francusklc] propagandy wojennej. 
Zadaniem je j było częściowo zatuszowanie 
porażki w Skaadyna.rji i wielkich strat 
prestiżowych przed własnymi ludami i ca­
łym światem, _ częściowo zaś miało sie 
wzbudzić wrażenie, że obecnie Bałkany 
przewidziane są jako najbliższy teren 
wojny przeciwko Niemcom.

W  rzeczy wistości to pozorre przesunie­
cie angielsko-franc/uskiej polityki wojen­
nej na Morze Śródziemne miało zupełnie 
inny cel:

Nie było ono nicjem firnem Jak tylko 
..i-newrem odwracającym uwai s od

głównego celu, a mianowicie Wg -er 
dt. n i. w ułud liiemii c eo do istotnego 
kierunku najbliżsr.rijo ataku angiel- 

eko-francusktego.
Rządowi Rzeszy od dłuższego czasu było 
wiadome©, iż prawdziwym celem Anglji i 
Francji jest: troskliwie przygotowany i
mający hezpo£ rednio nastąpić atak ha 
Niemcy na zachodzie, aby przez teren bel* 
gijskil holenderski wtargnąć do Zagłębia 
Ruhry.

Niemcy uznały integralność Belgji i Ho-, 
landji i respektowały ją  pod »auio przez się 
zrozumiałem założeniem, że obydws te kra­
je  na wypadek w ojny między Niemcami a 
Anglik i Francją zachowają najściślejszą 
neutralność.

Prlgfa i Holandia 
nie wypełniły tego warunku,

(Wprawdzie dotychczas usiłowały na ze­
wnątrz zachować pozory neutralności, W 
rzeczywistości jednak kraji te w całej peł­
ni jedno etronnie popierały przeciwników 
wojennych Niemiec I udzielały pomocy ich 
planom.

Na zasadzi© przedłożonych dowodów, a 
zwłaszcza, doiącizonego raportu Minister­
stwa tspraw Wewnętrznych fczosay z dnia 
29 marca 1940 i  konmnikatu Naczelnej Ko* 
»t«ndy wojsk niemiockich z ctr.ia 4 maja 
1940 r. ustalił rząd Rzeury co następuje:

1) Od wybuchu wojny prasa belgijska I 
holemi r ik i przewyźezyła w owyrh zapa­
trywaniach eJna' , 1  a do nieprzyjaznego 
s now .K. wobeu Niemiec dzienniki »n- 
gluisLIe 1 francuskie. Stanowisko to nie u* 
legło zmianie do dnia dzieisjszego, mimo 
ustawicznych przedstawień ze strony Rze­
szy, _ . i,.’ , 'L .

Natomiast czołowe osobijtośoi świata 
publicznego w obydwu krajach w ostatnich 
miesiącach w coraz bardziej wzrastają­
cych rozmiarach wyrażały zdanie, żemlej* 
*11 Belgji I Holandii )>.jt po etrenle Ąn- 
glji I Francji, Wiele innych t wypadków 
Tłó1itvcznPigo i gospodarczego życia B elgji 
i  Holandji tendencje te jeszcze wyraźniej 
podkreślały.

21 H olandja, w porozumieniu z helgij- 
skiemi placówkami przeszła nawet do .te • 
go, haruczając w uajjskrawszy sposób 
najbardziej prymitywne obowiązki pan- 
etwa neutralnego, że popierała zamiary 
angielskiej Secret Intelligence Scraice, 
zmierzająca do wywołani* rewolucji w 
Nmmczech. Nawiązana przez Secret Intel* 
liganee Serviee na ziemi belgijskiej i ho­
lenderskiej orgniizaeja ciesząca się daleką 
idącem popan iem nolsnderskicn I belglj* 
sklch placówek, aż do najwyższych kół u* 
rzędni czy en 1 sztabu generalnego, nie mia­
ła niczego innego na celu, jak usunięcie 
FtlLrcr. i rządu Ezeozy przy pomocy 
wszystkich'możliwych środken i wprowa­
dzenia w Niemczech rzą ’ u, któryby zgo­
dził się na rozwiązanie Rzeszy i  stworze-

3) Jeszcze wymownie! przemawiają śro- 
?k', zastosowane , przćz rząd k-ólewsko- 
bsigijski i rzą„ królewsko-holendcrskl na 
terenie wojskowym.

Są onek nieodpartym duwodsm praw­
dziwych zadarów belg j! kiej I holen­

derskiej polityki.
Stolą one w przeciwieństwie do WSZyst- 
klsh w yjaśni#  rządu Liólewsko-beigij- 
skfeuo i rządu królewsko-holenderski-go, 
które zapowiadały, że rządy to przeszka­
dzać będą Wdzeiklemi silami I na wszyst­
kich stronach wykorzystaniu swych tere­
nów suwerennych do przemarszu względ­
nie do stworzenia baz operacyjnych na lą­
dzie, na morzu I w powietrzu.

4) Tak np. Belgja zbudowała fortyfika­
cje wyłącznie na swojej wschodniej gra­
nicy przeciwko Niemcom, podoz«« udy 
swtjej granicy z Fraricją nie założyła żad­
nych umocnień. W  prawdzie wielukrotinii© 
powtarzane usilne przedstawienia rządu 
Rzeszy byty za każdym razem zbywane 
zapowiedzią, że usunio się ten jednostoon- 
nie przeciwko Niemcom skierowany stan 
raeuzy. praktycznie jedna/k nie sitąłp «ę  
nic l wszelkie zapowiedzi w tym kierunku 
pozostały niesnetnione. Przeciwnie, Bel- 
gja aż do Ostatniego czasu wyłą< ztni© i a 
tą sa^ą siłą pracowała około rozbudowy 
fortyfiikacyj, skierowanych przeciwko 
Niemcom, podczas gdy bMgijsIriy granice 
zachodni# stały cmarte dla ąftpirzyjaclół 
Niemiec.** * .

5) Równie otwartą i niezabezpieczoną 
bramą wpadową Jest dra brytyf^lch lii 
lotniczych holcnderekl teren wybrzefny,
Rząd Rz sszy stale udziela1, królewsko-ho- 
lenaerskiemu rządowi doniesień dowodzą­
cych, że

neutralność Holandji została złamana 
przez angielskie samoloty.

Od chwili wybuchu wojny, anpiehcy lo­
tnicy niemal codziennie pojawiali się nao 
ziemią niemiecką, nadlatując od strony 
Holandii. Stwierdzono bezstronnie, «:r 
wszysfkieml szeicgołami, 27 wypadków te­
go rodzaju angielskich naiofóW, o czem 
zav adomiono królewsko « holenderski 
rząd. W  rzeczywistości jednak liczba ta 
jest o wiele większa i wynosi ona wielo­
krotni© wyższą cyfrę od spadków noty­
fikowanych urzędowo. W e wszystkich 
tych dalszych wypadkach przelotów nie 
ma rrjn.nieji , i  wątpllw-icl, że chodzi o 
samoloty angiowkie. Wielka liczba prze­
lotów oraz fakt, że królewsko-holenderski 
rząa nie zastosował przeciwko nim żad­
nych skutecznych środków, dowodzą wy­
raźnie, że angiekka flota powietrzna sy­
stematycznie wykorzystywała halend. rikl 
teren euwsrenny za wiedzą I zgodą kró*

lewska-holendersklega rządu Jako punkt 
w yjściow y swoich operacyj pftetlwko 
Nleinoam.

6) Jeszcze JaskiawSzym dowodem praw- 
dzlwegi, belgijskiego I holenderskiemu na- 
sta- lenia jest
jedynie przeciwko Nii«ncom skierowany 
wymarsz całości zmobilizowanych wojsk 

belgijskich i holenderskich.
Fodcza# gdy z początkiem września JLybS 

Bcigj‘S.1 Holandja ttoaunko ao równomier- 
ni© rozdzieliły twaje wojska na swoich 
oraubsach, to równolegle do stało po-głę- 
biająe©j się współpracy między Sztabami 
generał aemi belgijskim i aolenderskim a 
geneiiiałmym s 'tahem A nglji i Francji, w

iiakió czas później granice zachodnie tych 
trałów zoeiJi/ całkowicie ogołocone z 

wojska, a cała belgijska I holenderska si­
ła zbrojna została skoncentrowana na 
wschodniej gianicy obydwu kiajćw, z na­
stawieniem frontowem przeciwko Niem­
com.

7) Koncentracja belgijskich i holender­
skich wojsk na jra.; cy niemieckiej została 
podjęta jt tym czasie, w którym Niemcy 
n® swojej granicy przeciwko Belgji i Ho. 
landji nic ekonoentrowały żadnych wojsk, 
natomiast Anglja i Francja zgromadziły 
na granicy belgij ko-francuskiej silną 
zmotoryzowaną . rmję. Znaczy to więc 20 
Belgja i Holandja w tym c/asi,1, w którym 
ich ieutra'ność na zachodzie, przez stano­
wisko Anglji i Francji o^az komasa­
cję wojsk anglaUko-fiaiicusklch wyda- 
■wała się szczególnie zagrożoną, i jt którym 
miały wszystkie powody ku temu, aby 
Wzunocflić swoje zabezpieczeni© na tym od­
cinku, odciągnęły cwoje właene wojska z 
zagrożonych granic zachodnich i przerzuci:*'

je rta granioę wschodnią; która całkowi- 
ćifchyła 4 ó lf j# k  rtiem^yęfc ,

Dopiero pozmeo Niemej yOdjęły oapo- 
wndnn środki i Łgiuiuadziły ze swej stro­
py Są, belgijskiej i holenderskiej granicy, 
Belgijski i holenderski Sztab generalny »o- 
kryły prze* ta sprzeciwiające aię wszelkim 
wojskL\>ym zasadom metody swoje istotne 
nastawienia. Postępowanie ich było jednak 
Zrozumiałe, skoro się wie, że środki te zo­
stały zastosowana w ścisłem uprzedni 
porozumieniu ze sztabem angieleko-fran- 
euCkim i ie

bolgijskfe oraz holenderskie wojska 
nic były traictowane Innuej Jak 
tylko jako pr/eoma straż angieisko- 

franouskioj armjl a g r e s t .. j.
8) Dokumenty, które znajdują się w po­

siadaniu nządu Rzeszy dowodzą że przygo­
towanie Anglji i Francji na terenie belgij­
skimi I holenderskim do a ta ku przeciwko 
Niemcom Są jut daleko pOeunlęte. Przy po­
mocy tej akcji obecni władcy A nglji i 
Francji usiłują ratować zagrożona przez 
ostatni© porażki egzystencję swoich gabi­
netów. Armja niemiecka podejmie obecnie 
z Anglią I Francją rozmowę v* języku, 
który zdaje aię Jedynie jest zrozumiałym 
dla obecnych władców I dokona z nimi 
oefotsóanego rozrachunki*

Memorandum rządu Rzeszy 
do rzqc’u Luksemburskiego.

Hząd Fl eszy został dokładnie polr.formo­
wani, o tern. Że Anglja i Francja * konse­
kwencji ewej poiit.ki zriężającei no roz- 
eżeiżenia wojny, postanowiły zaatakować 
Niemcy przez teren belgijski I holenderekl, 

Belgja i Holandja, które łamiąc zasady 
neutralności, skrycie Już od ułuższego cza­
su stały po stronie przeciwników Niemiec, 
nie uilMy zamiaru ni etyl ko planom tym 
przeszkadzać, ale ojwl* icrzyteły im. 
Fakty, zawierające dowody, zostały przed­
łożone rządowi królewsko-beigljsKlomu l 
rządowi królew^kn-hoiendareklomu Odpi­
sy ntn ,-ostają dolącZOrte do niniejszego 
memorandum. ,

Crlsm obron* przed mającym naetąpić 
atakiem, wojska niemieckie otrzymały 
rozkaz zabi zplec-enia nsutralnoścl oby­
dwóch tych krajów, przy pontocy wszel­
kich środków, StOjącyrh Rzeszy do dyspo­
zycji.

Ofensywa postanowiono przez Francję 1 
-'.ngl* s pa porozumieniu z Belgją I Hol- n 
dją obejmie także luksemburski obszar 
państwowy.

Rzaa IFtzesry jest skutkiem tego zmu­
szony rozciągi ,ąć swojf* operacje: woj­
skowa zmletrejac" de oLrany przeciw­
ko atakowi, takie I na teren luksem- 

burski;

Rządowi wfleifcoiŁsiążęoo-luksęjibunkie- 
mu wiadomem jest; że rząd Rzeszy był go- 
tow j resotaktowab neutralność i inte­
gralność Luksemburga x tern założeniem, 
że pozostali Misiedtl Wielkiego k isstwa 
zajmują to samo 6tbnt.wUko. Pertraktacje 
n» temat odpowiednich układów między 
zainteresowanemi mocarstwami, które w, 
leoie 1989 r. znajdowały się bezpośrednio 
przed zakończeniem, k istały wó **r is zer­
wane przez Francję. Zerwapl© per.rakta- 
cyj przez Francję znajduje oLocnfe wyja- 
śnlenie w postanowieniach wojskowych, 
podjętych wspólnie z poz iałymi przeciw­
nikami Niemiec, i te. wyjaśniono w rpo- 
sób niewymagający dalszego wyjaśnienia.

Rząd R ^ szy  oczekuje, że W ielko-Ksią- 
źęoo Luki ©mburski rząd, który obecnie na­
nosi skutki z» winy przeciwników Niemiec,
1 który został dotł męty konie^znemi me­
todami, nie spowoduje żadnych trudności 
w akcji ntemtećktej. Rząd Rzeszy daje ze 
Swej strwny Wielko-Książęco Lnkserabur- 1 
skieiuu rządowi zapewnieni©, że nie ma 
zamiaru przez swoje metody tiaraazać te­
rytorialnej intfcgralnośM i ptclityożuej 
niezawisłości Wielkiegu Księctwa ani obec­
ni©, ani też w nrzy«zlości.

Berlin, 9 m aja 1940,

2 V e w < x  h € t v l u

w © j i 3 3 r .

Kraków, 10 maja.
Armja niemiecka objęła obecnie także 

Wojskową opiekę nad Belgją i Holandją. 
Celem zaLezpieczenia koniecznych opera-! 
cyj wojskowych, w ojsk0 niemieckie obsa­
dziły również Luksemburg. Zarządzenia 
te były niezbędne po zebraniu licznych 
dowodów , stwierdzających, źe rządy bel­
gijski i holenderski juz od dłuższego cza,* 
su zrezygnowały ze swej neutralności je ­
dnostronnie nu korzyść Francji i Anglji 
i że oba państwa nawet ułatwiały wojsko­
we plany agresywne mocarstw zachodnich 
przeciw Niemcom.

W  ostatnicn dniach zebrano nawet nie 
ulegające wątpliwości dowody, iż Anglja 
i Francja po swej katastrofalnej klęsce 
w Skandynawji zamierzały podjąć roz­
paczliwą próbę uderzenia przez Belgję i 
Hoiandję na zachodnie tereny Niemiec. 
Czynniki kierownicze Niemiec, podubnie 
jak we wszystkich fazach obecnej w ojny, 
także i w tym wypadku pi wzięły błyska­
wiczną decyzję i udaremniły plany nie- 
przyjacielskie

W ojskówa akcja Niemiec, imająca na 
celu zabezpieczenie neutralności Belgji i 
Holandji została w dniu 10 maja w godzi­
nach porannych dokładnie umotywowana 
licznemi dokiimenta«ii. znaj dującemi się 
w  posiadaniu Rządu Niemieckiego. Mini­
ster bprftw zagranicznych Niemiec von 
Bibbentrop złożył w obec przedstawicieli 
prasy niemieckiej i zagranicznej oświad­
czenie, a minister Niemiec dr, Goebbels 
przedstawił o godzinie 8 ra..o przez radjo 
opinji publicznj memorandum Rządu Nie-, 
.uieckiegw do królewskiego rząd*1 belgij­
skiego i królewskiego rządu holenderskie­
go. Ponadto podano do wiadom ości obi 
szerne memorandum niemieckiego °ztabu 
generalnego i ministerstwa spraw w e! 
wnętrznych Niemiec, zawierające dowody 
sprzecznego z zaaaaaml nemiainości ra­
chowania się Belgji i Holandji oraz ma­
jów  agresywnych mocarstw zachodnich.

n «  h fa m s iw le .
, ( - )  Amsterdam, 10 maja. Urzędowe an­

gielskie biuro inTormacyjhe „Reuter1 po- 
ZWuliłó Sobie WS środą rta nOwe nieodJo- 
wlsdzialn.b kłamstwo, a to celem wzhunze- 
nia w ca.ym święcie zaniepokojenia odno­
śnie do Holandji.

Najpierw w tajemniczej form ie zakomu­
nikowano z Londynu następującą wiado­
mość: „Dziś rano ani J sdna r trzech ho- 
lendersk.cn radjowych ‘tat/J nadawczych 
nić była czynna. HMVo.au.., oraz krótko­
falowa stacjo nadawcza Hulze.i również 
milczały-.

W krótce potem oświadczył jednał ..Reu­
ter , że nie może podtrzymać tego kłam­
stwa, ponieważ "trzymał z Holandji lepsze 
inforiua je  1 podał do wiadomości nastę­
pujący komunikat: „W  związku z wiado­
mością, jaka ukazała sm zagr^uioadh ja - 
k °cy  dziś przed południem radjortacje ho­
lenderskie były nieczynne, należy oświad­
czyć, że wszystkie trzy radjowe stacje na­
dawcze rozpoczęły nadawanie swojego 
zwykłego programu o zwykłym czasie i 
nic doznały w swoich transmisjach żadnej 
przerwy. Wymienione doniesienia są więc 
zupełnym Wymysłem".

Po wydaniu tego kłopotliwego zaprze­
czenia centrala londyńska wystosowała 
następnie prośbę, aby nie publikowano 
pierwszego alarmującego komunikatu. W  
ten sposób Reuter nietylko zblamował się 
po wszystkie czdsy, ale nadto dostarczył 
dalszego dowodu, iz szerzy on bez żadnych 
skrupułów popłoch celem przysłużenia się 
agresywnym planom plutókratycznym. (p).

Silna ofnzycija 
przeciw Chambenalnowl.

,,wa) Ąmswrdam, 10 maja. Dyskusja nad 
meuda‘ą awanturą norweską, kpnjtyhuoWa- 
ńa była we środą zarówno w angielskiej 
Izbie Gmin, jak i w Izbie Lordów. Pcd- 
azas kiedy w Izbie Lordów głosowanie nie 
odby* j aię, t g  w izbie Gmlń rząd Cham­
berlaina zdołaj uzytwac niezbyt przekony­

w u jącą  większość 281 głosów orzeclwko 
290.

Jak się dowiaduje pai-Umentarny 
wsoółuracownik Reutera, Chamberlain, 
pomimo druzgocącej krytyki opozycji, któ­
ra: posunęła Się do najcięższych ataków 
przedęwszystltiem, przeciwko niemu oso­
biście, pragnb óalej pozostać na ew**iń 
etangwleku. W każdym razie uważane 
Joet ui * rdzo prawdopodobne nowe prze- 
każtułcanle jrgO gabinstu. Przypuszczalnie 
zostanie podjęta nuwa próba skłonienta 
opozyt,. do iszlęola udziału *s odpowie- 
dziaknaści za rząd - -  niawątpliwi© w na* 
dziój, że w ten sposób uda sio przeciwsta­
w i  coraz bard ‘ ej wzmagającemu się nie­
zadowoleniu w kraju,
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Berlin, 10 maja. — W  październiku 
1936 roku oświadczył król belgijski, źe 
w przyszłości Belgja wystrzegać się bę­
dzie epierania się o jakiekolwiek mocar­
stwo i będzie prowadzić politykę niezale­
żną od ugrupowaiiia mocarstw.

ja k o  skutek tej polityki niezależności 
można było oczekiwać, że od t-j chwili 
wszystkie woj sit o we przygotowania celem 
obrony niezależności Będą kierowane nu 
tylko przeciwko Niemcom ale również 
przeciwko Francji i Anglji.

Temu należy przeciwsta wić:
1) Ufortyfikowanie kraju przez Belgję 

było od v. ojny światowej skierowane je­
dnostronnie przeciwko Nieme >m.

Wilhelmina, królowa holenderska.

Leodjum zostało i „obudowane jako naj­
potężniejszy ok.ęg 1 ii tyfikacyny Luropy, 
rozbudowa fortecy Namur została przepro­
wadzona tylko na części wschodniej, na 
granicach niemieckiej, luksemburskiej 
i holenderskiej poiiretała gi beka i gęsta 
sieć silnych fortyfikacyj, natomias' grani­
ca francuska pozostała zupełnie nieuior- 
ty fikowana.

2e ten nowy system fortyfikacyjny nie 
da sdą pogodzić z polityką niezależności, 
przyznał belgijski Szef sztaba gen. van 
den Bergen, oświadczając w leoie roku 
1937, że cały system fortyfikacyjny Bel- 
gji jest obernie — jak tu leży w naturze 
rzeczy — zorjcntiwany na wschód. W  kró­
tkim jednak i lis ie  będą mogli Niemcy 
obserwować, że po stronic belgijskiej li­
czą się z nowem położeniem polityeznem 
i żh Belgja zabezpieczy się ze wszystkich 
stron.

Ta belgijska deklaracja nie została od 
tego czasu w przeciągu 2 i pół lal prze­
prowadzona. Juz dnia 2 marca 1938 r. o- 
świadczył belgijski minister obrony, gen. 
Denis na posiedzeniu parlamentu be lg ij­
skiego, że Belgja posiada wolną rękę co 
do przeprowadozenia fortyfikacji kraju, 
z tern jednak zastrzeżeniem, że może iść za 
cudzemi radami, względnie musi liczyć się 
z koniecznością współpracy Z innemi pań­
stwami. Wobec bieżącego stanu rzeczy, od­
nosiła się ta uwaga do współpracy Belgjl 
Z Francją I Anglją.

2) Francuski generał Dosse, podówczas 
inspektor wyszkolenia francuskich ofice­
rów rezerwy, dokonał przeglądu w styczniu 
1939 „Ecole de perfectionnement“ 1 rrreu-

skfch oficerów rezerwy, zamieszkałych w 
Brukseli, podobnie, jak to ©Mmiii. jego po­
przednie v w poprzednich latach., Ilu bel­
gijskich oficerów biało udział w tej akcji, 
nie jest wiadomem, w każdym razie w 
przyjęciu, wydanem w związku z tą lustra­
cją, wtiięii udaiuł belgijscy generałowie, w 
tern także i minister obrony, jako i Finalni 
przed tawiciele armji belgijskiej. Przy tej 
sposobności wygłoszono oficjalne przen^ó- 
\ nenia. Tog rodzaju franeueka działal­
ność 03 belgijskim tereni suwerennym, 
za zgolą i przy udziale oficjalnych urzę­
dów belgijska r nie zgadzała się i zapo­
wiadaną przez króla polityką niezależno­
ści.

3) Belgja nie uczyniła nic, aby przygo­
tować teren do faktycznie .* -utralnego 
stanowieka ludności, łnidsrws w "nliUtesic 
niu do armji niemieckiej.

Podczas gdy nawiązano Ścisłą współ­
pracę między belgijskim a francuskim i 
angielskim wojskiem, podczas gdy fran­
cuskie kompanje homarowe składały je? - 
cze w  roku 1939 wizyty oddziałom armji 
belgijskiej i święciły oPcjałne uroczysto­
ści zbratania, to równocześnie kontynuo­
wani nagonkę na armję niemiecką a na­
wet ją popierano. ,

Do dalszych v  rvodó w b- muinikatu na­
czelnej korni “idy niemieckich sił zbroj­

nych, odganiających nowe dokumenty —* 
powrócimy w następnym numerze nasze­
go pdsmm „

król belgijski Leopold III,

A. Hitler zwrócił wolność jeńcom norweskim.
(= ) Berlin, 10 maja. Adolf Hitler jako naczelny wódz niemieckich sil zbrojnych wydal 

rozkaz do dowódey naczelnego wojsk niemieckieh w Norwegji zwolnienia jeńców norwe­
skich. Jedynie wojskowi zawodowi muszą pozostać w niewoli tak długo, jak długo były 
rząd norweski nie cofnie swego apelu, wzy vrającego do walki z Niemcami, lub dopóki 
oficerowie i żołnierze nie zobowiążą się uroczystem słowem honoru każdy w swojem 
imieniu pod żadnym warunkiem nie brać udziału w dalszych działaniaeh wojennyeh 
przeciw Nlemeom.

Za topiono angielski 
transportowiec.

Zniszczenie lodzi podwodnej bombami lotniczemi.

(=) Berlin, 10 maja. Naczelna komenda 
armji niemieckiej komunikuje:

Niemieckie samoloty bojowe zaatako­
wały nieprzyjacielskie siły morskie koło 
Narvik. Zatopiono nrzytem jeden trans­
portowiec pojemności 7.ÓO0 ton bombą śre­
dniego kalibru.

Na północ od Narvik oddziały wojsko­
we atakowały wielokrotnie w walkach te­

renowych, obrzuciły bombami kolu-tnny 
marszowe I zaatakowały nieprzyjacielskie 
pozycje artyleryjskie.

Lotnictwo niemieckie zniszczyło w Ska- 
gerraku bombami jedną nieprzyjacielską 
łódź pedwodną,

Na froście zachodnim dzień miał prze­
bieg spokejny,

Anglia poszukuje nowych pechurów .
Co o tom pisze moskiewski „Tru d “ .

(_ )  Moskwa, 10 mc ja. Dla , :ugo pracuje 
czas? Dłuższy pod tym tytułem elaborat 
przynosi moskiewski dziennik „Trud“, roz­
wodząc się nad niepowodzeniami strate­
gów angielskich i francuskich, a równo­
cześnie chwaląc niespożyty wojenny po­
tencjał niemiecki.

W  dalszym ciągu dziennik m. iń. 'm a­
wia reasume celów wojennych bloku an- 
gi^lsko-francuskiego, którego zadaniem 
ma być „radykalna zmiana" dotychczaso­
wych grnnlr państwa niemieckiego, a ró-

y u/ocześnie dokonanie całkowitej zm.any 
oblicza politycznego i zagranicznego kur­
su Niemiec.

W  tym celu brytyjski sztab generalny 
opracował plan strategiczny, który prze­
widuje zredukowanie vdo ninlmum bezpo­
średniego udziału brytyjskich Sił ^ojsko- 
v/yeh, -a natomiast ul starczanie mięsa 
armatniego" przerzuca na sprzymfjrzoń- 
ców. .Przewidziano więc z góry prowadzę- 
ma czynnych operacyj wojennych „obce- 
mi rękoma" I rozwinięcie ich w Europie

wschodniej. Rachuby te jednak zostały 
przekreślone przez pakt niemiecko-sowie- 
cki,

Dziennik moskiewski w dalszych wywo­
dach na podstawie autentycznego mate- 
rjału cyfrowego wykazuje zdecydowaną 
przewagę niemieckich sił zbrojnych i nic 
miinikiego potencjału wojennego. „W  tych 
warunkach — piszt dziennik -  zrozumia­
łem jest, że dowództwo angielsko-flaneu- 
ski-e u ie mogło ntwe* myśleć o ataku na 
.Wał Zachodni". Z tego powodu mocarst’ ra 
zachodnie oparły swoje nadzieje na tak- 
*” cs wyczekiwania i blokady, rezu tat ich 
jednak nawet w A nglji budzi wątpli­
wości.

I  tak angielskie czasopismo „Round Ta 
hle“ w numerze marcowy m samo przyzna­
je, „że Niemcy nie £a się zamorzyć gło­
dem choćby wojna trwała niewiedzieć jak 
tlugo, natomiast wprost przeciwnie mo­
żna przyjąć, że w \ ryścigu a wytrzyn a- 
łość gospodarczą czas pracuje dla Hi­
tlera"

Broń blokady — doćaje Trud" — jest 
bronią obosieczną. Anglja odczula to w o- 
statniej wojnie światowej, w której traci­
ła jeden ważny rynek eksportowy po dru­
gim. Proces ten pot. tarza się obecnie w 
jeszcze -większej skali.

Pismo omawia dalej swoje poglądy na 
plany A nglji i Francji rozszerzenia w oj­
ny, mające zastąpić nieudałą brytyjską 
politykę blokady na Północy, i streszcza 
je  następująco: „Ostatnie wydarzenia w 
Skandynawii wykazały jasno, ie Anglja 
w- gruncie rzeczy nie szuka rzyi ilerzeń 
ców, którzyby nieii wspólnie z nią wal­
czyć, ale naj -uników, którzyby przelewa­
li krew za nią,

Angielski plan wojenny po nieunalem 
sprowokowaniu konfliktu niemieeko-so- 
wieckiego da się streścić w tem, że należy 
wyczarpać niemieckie siły wojenne, wcią­
gając teden kraj po drugim do wojny z 
Niemcami, najpierw Norwegję, a później 
in.. s kraje,

Brytyjska klęska w Norwegji — kon­
kluduje „Trud“ —  jest niedwuznaczną li­
kwidacją tego planu strategicznego a lu ­
zjo prasy brytyjskiej do przewag: Niem 
ców w powietrzu nie stanowią żadnego 
wyjaśnienia tej klęski Natomiast w yja­
śnieniem je j będzie to, że Anglja tym ra­
zem musiała wysłać swoje własne «iły 
zbrojne na szczęście, a raczej nieszczęście, 
a siły te okazały się źle przygotowane. 
Prowadzić wojnę — zauważa „Trud" z i; 
ronją — oznacza wysyłanie do walki 
«,woich vrł -snych sił i przygotowanie ich 
do akcji bojowej. To jest niezmienną pro­
stą i jasną prawdą, i nie da się je j zmie­
nić.

„Sytuacja Anglii jest 
przeraialaco pow afna'.

„Aleazar“ ro/waża położenie impęrjum 
brytyjskiego, w1 ']

f= )  Madryt, 10 maja. Dzienniki hiszpań­
skie zajmowały się obszernie przygnębiają­
cym nastrojem w Anglji i mową Chamberlai­
na. „Alcazar“ na czele swego artykułu wstęp 
nego stawia tytuł „Straszne godziny dla im- 
perjun. światowego**.

Dziennik stwierdza, że trwożliwa, niezde- ' 
cydowana i mało przekonywująca pi°wa 
Chamberlaina musi być uważana jako do­
wód rozkładu skazanej ód samego początku 
na niepowodzenie polityki rządu. Angielscy 
mężowie stanu poznali, że wybiła najcięższą 
godzina dla imperjum brytyjskiego. Obecna 
chwilę można porównać tylko z okresem za­
grożenia przez Napoleona. Wtedy Jednak An­
glja miała swojego Nelsona, obecnie tylko 
Churchilla, którego pod żadnym względem 
nie da się porównać z dawnym bohaterem 
morza.

Mowa Chamberlaina nie wykazała ani 
iskierki nadziei, która mogłaby ożywić mroki 
przyszłości imperjum. Sytuacja Anglji jest 
przerażająco poważna, a należy przypuszczać, 
że z biegiem czasu będzie się ona tylko po. 
garszać. Cały demokratyczny system rządo­
wy zatamuje się. Czas przechodzi nad nim 
do porządku dziennego, a czołowi mężowie 
stanu największego państwa na świecie będą 
w przyszłości spaźniać się nietylko na każ­
dy autobus, ale i na każdą taksówkę i ?a 
każdy nowoczesny środek komunikacyjny, (jj)

Brukselą, palae królewski. Jeden z piękniejszych budynków w Hadze,
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Minister PavHini przybył do Berlina.
(=) Berlin, 10 maja. W łoski minister o- 

światy ludowe." Alessandro Pavolini przy­
był we czwartek w pułudnie do Berlina, 
gdzie zabawi jako guść ministra oświaty 
ludowej i propagandy dr. Goebbels i 

Weźmi 3 on m. in. udział w prapremjo- 
rze w jeżyku niemieckim utworu scenicz- 
neg 5 Benito Mussoliniego i Giovacchino 
F o r z a n o — „Cavour“, wystawionej przez 
tea tr państwowy z racji rocznicy założe­
nia Imperjum Rzymskiego.

Francuski krążownik „Em il Bertin" 
ciężko uszkodzony.

( - )  Berlin, 10 maja. Pras« francuska o- 
btocule podaje v» sposób delikatny wiado­
mo*. £ o łokcie uszkodzenia w rejonie mor­
skim K. msos f ranem mego krąńurnika 
„cmii Bertin" wskutsk ataku lotnictwa 
niemieckiego.

Wspomniany krążownik zostai spusjs- 
ćzony na wodę w roku 1933 i  posnAda 
5.886 ton wyporności. Jego załoga liczyła 
567 marynarzy, bc m ba ciężkiego kalibru 
spadła na tylny pokład krążownika, czy­
niąc go niezdolnym do jazdy.

Podpisanie iiiszpańsko-wtoskiego 
układu handlowego.

JM  Madryt, 10 maja. W  Madrycie odby­
ło  się uroczyste podpisanie hiszpańsko- 
włoskiego nkładu handlowego, któreg 3 do- 
konali, hiszpański minister spraw zagra­
nicznych Beigbeder oraz ambasador wło­
ski generał Gambara,

Odbudowa kolei w Norwegii.
200r kiti iinji kolejowych w Norwegji po­
nownie zdatnych do użytku — Wzniesiono 

ponad 700 m. bież. mostów kolejowych. 
H  Oslo, 10 maja. Czynni na terenie 

Norwegji niemieccy pionierzy kolejowi 
przeprowadzili w szerokim zakresie prace 
nad doprowa-zfnlem torów kolejowych 
sfa stanu u ly.ralności tak, ~e w chwili o- 
ber '.ej większość odcinków kolejowych 
jest zdatna do użytku.

O niezmierzonych wysiłkach tych od­
działów specjalnych świadczyć może fakt, 
że pionierzy niemieccy dokonali naprawy 
torów Kolejowym  na przestrzeni p o .a d  
20Ó0 km które obecnie mogą być oddane 
do uży ku. Wspomniani pionierzy kolejowi 
naprawili ponad 700 metrów bieżących 
uszkodzonych mostów kolejowych.

N o w y  t y g o d n i k ,  
ukaże się od 11. maja 
br. w każdą sobotą.

Z treści numeru pierwszego: Powieść krymi­
nalna* Tajemnicza willa —  Nowde sensa­
cyjne —  O  gospodarce ruchu ulicznego w 
Warszawie —  Rozporządzenia o walu z  pa­
sterstwem — Tygodniowy przegląd polityczny. 
Artykuły Ilustrowane: O d  studni do nowocze­
snych wodociągów —  Stary i now/ dworzec 
W Warszawie ■—  Nowe filmy •—  Wysokie Tatry.

Do nabycia w sprzedaży ulicznej ou 11. V. 1940

Doniosłe m iano organizacyjne 
i personalne w armji

iiemieckC' jugosłowiańskie rokowania 
gospnńarcze w Belgradzie,

(—) Belgrad, 10 maja. Stały korni ret g o ­
spodarczy niemiecko-jugosłowianski ze­
brał się we śrbdę pod przewodnictwem 
kierownika wydziału handloweg mini­
sterstwa i praw zagranicznych sekri tarza 
stanu P ilją  i  odbył jednogodzinne inau­
guracyjne posiedzenie, na ktoręm ustulo- 
do program sesji i utworzono trzy podko­
misje. Podkom isje te mają zająć się za­
gadnieniami pł atuiczemi, eelnemi i  obro­
tów towarowych, (p).

Eksplor.ja niewypału.
r(—) Warszawa, 10 maja. W  jednym z o* 

grodów w pobliżu szpitala św. Stanisława 
przy ul Wolskiej manipulował 30-letni 
Szymankiewicz znalezionym niewypałem. 
W «ku i.eksplozji Szymankiewicz odniósł 
obrażenia oczu. Pogotowie przewiozło o- 
fiarę własnej nieostrożności do szpitala.

(==) Moskwa, 10 maja 1'rzęilowo podano we 
wtorek do wiadomości szereg ważnych zmian 
w organizacji i na naczelnych stanowiskach 
armji sowieckiej. h.arszałen Woroszyiow zo­
stał mianowany prezesem komitetu obrony 
Lraju przy komisarjacie ludowym ouji sowie­
tów, a równocześnie otrzyma! goanośc zastęp­
cy prezesa rady komisarzy ludowyeh, przy- 
rzem zwolniono go z zajmowanego dotych­
czas stanowiska komisarza wojny.

Woroszyłow stał nieprzerwanie od roku 
1925 na czele dowództwa armji sowieckiej, 
najpierw jako przewodniczący ówczesnej „re­
wolucyjnej rady wojennej*1, następnie jako 
komisarz ludowy dla obrony kraju, a pc po­
dziale tegoż komisarjatu na oddzielny komi­
sariat wojny i konósarjat marynarki, jako 
komisarz wojny.

Nowontwurzony komisarjnt obrony kraju, 
którego kierownictwo objął Woroszyłow ma 
stanowić prawdopodbnie zupełnie nowy or­
gan, który mć zastąpić lub połączyć istnieją­

ce dotychczas oddzielnie najwyższe rady wo­
jenne armji i marynarki wojennej.

Następca Woroszykwa na stanowisku ko„ 
misjrza wojny unji sowietów zastał miano­
wany dotychczasowy dowódca kijowskiego 
Specjalnego Okręgu wojskowego, komendant 
pierwszej klasy Timoszenko.

Nowy komisarz, wojny zalicza się od “szere­
gu lat do najwybitniejszych generałów armji 
sowieckiej. Piai owal on poprzedni > wyso­
kie stanowiska kierownicze na Kaukazie, a 
od roku 1937 na Ukrainie. Z początkiem ro­
ku 1938 Timoszenko, który w tym samym ro­
ku został członkiem prezydjum n ijwyższej 
rady sowietów USSR, został mianowany na­
czelnym komendantem kijowskiego okręgu 
wojskowego. Równocześnie z nominacją na 
stanowisko komisarza wojny unji sowietów 
Timoszenko otrzymał tytuł marszałka nrji so­
wietów. Stopnie marszałków o lrzymali rów­
nież zastępca kumisarza wojuy KąliL i szef 
sztabu generalnego armji sowieckiej Szaposz- 
ńikow% (p)

raieuasław Bolesław Hoffman
o b j j . i l  m. C ii U ju w y , właściciel zakładu pomologicznego

opainzony św. Saikuameuiami po długich i ciężkich cierpieniach zmarł 
druta 9-k'O maja 1940 r „  piZfcż.vwsu y  lat 63. Wyprc.v ■ dacr.ie drogich nam 
Zwłok z Domu żałoby gurey ulicy BębińsiLtegc 6/18 do kościoła św. Ja- 
koba nastąpi w soibotr dnia 11 o  godzinie 9.30, skąd po nabożeńsii wi© ża- 
lobnem pmgnzieib na cmentarzu na Kulach.
O smutnych tych obrzędach zawiadamiają pozostali w  nieutulonym żalu

żono, córki, siostry, bracia, złęolowle, 
986Ł wnuczki i rcdJna.

K R O N I K A .
Zarządzenia w sprawie używania 

radjoaparatów.
(= ) Fraków, 10 maja. Dziennik Rozporząn 

dzeó Generalnego Gubernatora część II, nr. 33 
z dn. 3 maja 1940 r. zawiera I. postanowienie 
wykonawcze do rozporządzenia z dn. 9 listo­
pada 1939 r. o administracji kolejnictwa w 
Gcneralnem Gubernatorstwie.

Dziennik Rozporządzeń Generalnego Gu­
bernatora część I. nr. 35 z dn. 7 maja 1940 r. 
zawiera rozpcrządzziue w sprawie posiadania 
f używauis sprzęte radiotechnicznego w Ge- 
ncraluem Gubernatorstwie {ordynacja radjo- 
wa), rozporządzenie c nabywaniu przemysło­
wych przedsiębiorstw, zakładów i, praw udzia- 
łowyeh w Gcneralnem Gubernatorstwie, oraz 
rozporządzenie o uchyleniu § 3 rczpor sądzi - 
nia z dr, 27 listopada 1939 r. o podwyższenia 
podatku od piwa

Powyższe numery Dziennika Rozporządzeń 
można nabywać w urzędzie wydawniczym 
Dziennika Kraków I, skrytka pocztowa 110. 
Aboiienci mogą wpłacać prenumeratę na pocz­
towe konto czekowe Warszawa nr. 400,

w‘ęcej reklam śwtetlnycK , 
W Warszawie j:

t= ) Warszawa, 10 maja. Coraz w iecej kup ■ 
ców w  śródmieściu Warszawy instaluje 
reklamy śy ietlne : uruchamir, drwnic jsze, 
co stanowi dewód wzmagania się życia 
handlowego w Warszawie. Różnobarwne 
reklamy neorowe błyszczą wieczorami na 
ulicach, nadając nowe piętno zewnętrzne­
mu wyglądowf miasta.

Kontrole spnit&me w sklepach 
warszawskich.

{= ) War^zawi, 10 maja. Inspekcja sanitar­
na w Warszawie przeprowadza obecnie syste­
matyczne kontrole sklepów bads ona nietyHto 
sta i sanitarny lokali sklepowyeh, ale także 
mieszkania właścicieli sklepów. Celem tych 
kontroli jest zapobieganie zawleczenia bakcyli 
chorobowych poudędzy klientelę.

W mieszkaniach funkcjonarjusze kontroli 
z* racają pi zedi.w szystkiem nwage, czy znrj- 
Uują się lam łazienki i  woda. W  przeciwnym 
razie mieszkańcy przymusowo zobowiązań, są 
uczęszczać do łaźni miejskiej.

iłużąca-z^udziejka na ławie ! 
Ożkdiloriych.

ta } Warszawa, 10 mnja Przed sądem 
grodzkim w Warszaw ,e odpowiadała 29-le- 
tnia Franciszka Zarzycki. służąca, oskar­
żona o okradzenie w październiku ub r. 
mieszkania swej chlcbodawcKyni Staniała 
wy Nowińskiej. Poorzaa rewizji dokona­
nej u Za rzyc. i ej znaleziono bielizną, gar. 
derobą, srebro i naczyn.a rtołowe oraz in­
ni- p Ajm.<ty, sI ar On ara właeność po­
szkodowanej p. Nowińskiej.

Oskarżona do winy się przyznała, m oty­
wując czyn swój tym, że rzeczy tych po­
trzebowała. Sa.ł ze względu ma dotychcza­
sową niekaralność Zarzyckiej, wymierzył 
je j tylko 6 miesięcy więzienia.

PIOTR BERZINS.

MOC
n < a d  k a s y n e m  g r y ,

28)   -a

— Niech pan poczeka chwilką Książę 
.Właśjji© miał się żegnać ze mną, gdy pana 
zobaczyliśmy. Pożegnamy wobec tego księ­
cia i  odprowadzę pana do komisarza,
Wiem, gdzie on urzęduje...

Do rozmowy wtrącił się rnlczący do­
tychczas książę:

— Panno Jenny, jeśli panu Holmanowi 
lak bardzo się spieszy, wobec tego sądzę, 
że nie powinniśmy go zatrzymywać. P o­
żegnajmy go wobec tego i  -»owróćmy do 
naszej rozmowy. Może jednak pani zmieni 
swoje zdanie!

P  i tej rozmowy już nie powrócimy 
h ig d j, Uważam ją  za o-ałkowdede zlikwido- 
Wan,3, i proszę, jeśli pan ie chce m i robić 
przykrośei, niech pan już o  niej nie wspo­
mina,

— Myslf-tem. że sikoro wraz syronaoga 
Się zmieniła.

— Sytuacja wcale się nie zmłendła).
■— Jakto, jeśli pan Holman wyjeżdżał
— To niema najmniejszego wpływu mą 

Inoją deoyzję- która jest nieodwołalna. Na­
prawdę lepiej będzie, jeśli się pożegnamy.

Książę zrozumiał, że dalsze zabieganie u 
“względy Jenny jest bezcelowemu Ucałował 
tedy dłoń dziewczyny,

— Proszę jednak, pamiętać zawsze, few ąi Ikiem ś

pana we mnie najbardziej oddanego sobie 
przyjaciela.

— To pięknie, że pan zac-ow ujk dla mni< 
tyle uczucia. Kto wie, czy kiedyś nie zwró­
cę się do pana z jakąś prośbą!

— Może być pani przekonana, że każda 
pani prośba będzie spełniania.

Młodzi Indzie chłodno podali sobie dło­
nie, poczem książę skierował się do swego 
hotelu.

Między Jenny a je j towarzyszem zanano- 
wało przykre milczenie. Żadne z nich nie 
chciało rozpoczynać rozmowy, gdyż żadne 
nie chciało okazywać swój słabości. Tra­
dycyjna kosa trafiła na niemniej trady­
cyjny kamień.

Pierwsza złożyła broń Jenny.
— "Właściwie nie wiem, jak  mam to  ro­

zumieć. W czoraj ośwdiadcza się pan, tytu­
łuje mnie para swoją najdroższą, oboało- 
wuje mnie pan, a dzisiaj przychodzi pan, 
ja ! nigdy nic, zaczyna pan dokuczać mi, 
ośmiesza mnie tran przed obcymi ludźmi, 
a petem wszwstkiem ma pan jeszcze do 
mnie jakieś dziecinne pretensje. Może pan 
zechce eoię wytłumaczyć.

— Odnoszę wrażenie, że to pani powinna 
się raczej wytłumaczyć, nie ja. Prosiłem, 
aby pani zatelefonowała do mnie do h o  
telu, nie doczekałem; się, potem widziałem, 
jak pani flirtowała % tym młodym hai­
kiem, a teraz ja  jestem wszystkiemu wi­

j e m y  zrozuin^ała cały ęplo-t nieporozu­
mień. A  więc portjer w  hotelu nie powtó­
rzył je j zim ui Holmana, a on sam wi­
docznie gdzieś w p arte  widział ją  rozma­
wiającą z księciem może nawet był śwdad- 
łriem^tej sceny, kiedy ona wiedziona jąi- 

śiostrzanem uczuciem, pocałowała

księcia, Zdawała sobie sprawę, że terrz 
jedno je j zdanie może wytłumaczyć wszyst­
ko. W yjuśni się nieporozumienie, Boiman 
zrozumie, że byi v błędzie i  będą znowu 
szczęśliwi.

A le z drugiej strony nasunęło się je j na 
myśl, źe j '•oże będzie lepiej, jeśli się roz­
staną. Jeśli Holman dzisiaj nie miał do 
niej zaufania, to co będzie później? Lepiej 
„ędzie udać się własną drogą i  pozoytawić 
Lclm anowi prawo wyboru własnej ście­
żk i Była zbyt dumną aky wio usprawiedli­
wiać, zwłaszcza, że widziała całkowity 
brak jakiejkolwiek winy ze swej strony.

Było je j bardzo przykro, że jej marzenia 
tak szybko runęły w gruzy. Jeszcze nie da­
lej temu, jak pół godziny, cały świat wy­
dawał się je j cudnym. Teraz, nie mogła się 
patrzeć na przepiękne jezioro, widząc w 
niem tylko cukierkowy widok służącj do 
ozdal lania reklam hotelowych. Między­
narodowy tłum ludzi, snujący się po bul­
warach, któ. y  jeszcze poi godziny temu w y­
dawał się je j interesującym i  zasługują 
cym  na uwagę, teraz raził ją  Widzfałą w 
mm tylko gromadę snobów, szukających 
zadowolenia własnej próżności.

Nawet Holman zmalał w je j oczach. 
"W nocy wyrósł na oohatera. Przez nią zna­
lazł się o nroL od hańbiącej śmierci, on 
to uratował ją  kilkakrotnie z opresji, ale 
teraz przekreślał wszystkie swoje zasługi 
‘pćŁedałemutjteźj owj aząw m d  hr mhf m

Znowu okm,,tło się że gćypy Jenny 
byłe starszą, tc wiedziałaby, jak  poszukać 
w yjlcia z tej tytuaejl Spostrze rłaby, że 
zł., humor Holmana wynika tylko z nie- 
tajonbj zazdrości. Zdałaby sobie sprawę, 
żę dokuczając je j swojem zachowaniem 
się, .dręczy s. mego sielne. ffiiedziałabł? że _

wystarczy mała gierke z je j strony ą  otf 
nietylko przebaczy je j dzisiejsze za howa,< 
nie się, ale będzie ją  błagał o przebacze­
nie dla siebie.

Jenny była jednak bardzo młodą dziew­
czyną i nie umiała panować nad ihężczy 
znami. Nie wiedziała, jak ma postępować 
z nimi, aby nagiąć ich do swej w o li da­
chowanie się H oi^ana zaboli ło jr  i je j 
duma ni - pozwalała na żaden dalszy 
aro-k. Jei l i  Fercy zdecydował się na zer- 
wa .  .f z nią — wów< zas bedzie miał to zer­
wanie^ Niech się dzufcje co chce!

Chwila milczenia przedłużała się. Zaczy­
nało ono być nawet kłopotliwe. Holmano- 
wi nasunęło się na myśl, źo może zbyt po- 
bopnie potraktował całą sprawę, ale już 
Odwrotu nie było. Ubiegła go zresztą Jen­
ny, nów iąc:

— iWie pan co? Jeśli mamy zaczynać od 
tak:ch spraw, to faktycznie muszę panu 
przyznać rację. Niech pan wraca do swoich 
interesów. Tylko t;o trochę dzśwnie v yg lą - 
da. Wczoraj m ó wił mi pan, że jest pan bm  
posady, a dzisiaj maf ie interesy i  to  inte­
resy -nie k ierpiąoe zwłoki.

— Nie ehcę, aby pani pozostawała w  błę­
dzie, co  do m ojej osoby. Trochę oszukałem 
panią wczonaj. Nie jestem wcałe bezrobot­
nym urzędnikiem. Prawdą jest tylko to, że 
m ój krewny, umierając, pc wierzył m i swo­
je  zakłady przemysłowe. Mura więc z czego 
żyć i  gdyby pani została m oje żoną, to  nia 
mieszkałaby pąni wcale w  dwóch pokoi­
kach i mie m ujiab by pat i  wcale kłóció snę 
ze slażącą. A le  d od  o^alt rozumię panią. 
Oóż rtnaozy jakiś fabrj kant w porównaniu 
z mitrą książęcą. (Ja ywiśeie m oje nar-J* 
są tak znikome, że nie chce wogóle próbo-
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Moskwa, w maju. 
Rosjanie mają obecnie swój własny film 

Wojenny. Wielkie kinoteatry mosalewskie 
demonstrują obecnie fum p. t. „U nja Man- 
r-3rneim a ', który przedstawia w zdjęciach 
filmowych kamy«nję przeciwko Finlandji, 
widziiaiią z perspektywy sowieckiej.

Kampanję tę przedstawili ze strony fiń­
skiej sprawozdawcy i fotografowie i publi­
czność miała już sposobność zapoznać się z 
tym materjąłem, który nieraz zawierał w so 
h e sporo sprzeczności. Obecnie leningradz* 
kie studio przedstawiło dofcumcntarną Ilu 
słrację tegu, czegu nie mogli zobaezyć dzień 
uikarze strony przeciwnej, a nawet aprawo 
zdawcy neutralni.

Sowieccy kinooperatorzy wywiązali się 
dfkonale  z zadania, jakie hu powierzyło do 
wództwo armji sowieckiej. Cały sztab ope 
ratorów i doradców, pod wodzą pewnego gc 
herała brygady* pracował podczas kampanji 
ha froncie, tuż obok walczących żołnierzy. 

Film przedstawia bezpretensjonalnie mo­
tywy, które spowodowały wybuch wojny. 
iWidz widzi na ekranie

piękne zabytki Leningradu’
jego spojrzenie przebiega po kamiennych 
brzegach Newy, poznaje on barokową fasadę 
pałacu zimowego, złoty wierzchołek gmachu 
admiralicji i rnch uliczny na Newskim Pro­
spekcie. Te wszystkie miejsca, tak drogie 
Sercu każdego Rosjanina, znajdowały się w 
zasięga nieprzyjacielskich armat, odległe za­
ledwie o 32 kilometrów od Finlandji. Zoł 
nierz rosyjski z bagnetem nałożonym ni ka­
rabin, oraz słup graniczny tonący w śniegu, 
są symbolem ówczesnej sytuacji.

Po drugiej stronie wznosi się
wal z Żelaza i betonu, zapory 

przeclwtankow e i druty kolczaste.
Xvięcej nie trzeba już pokazywać widzowi, 
rosyjski argument jest szybko zrozumiany 
przez serca rosyjskie.

To, co później ukazuje się ma ekranie, 
zapiera poprot,ta deeh w piersiach.

Tanki i działa suną przez zaśnieżone prze­
strzenie i lasy. Bombowce huczą silnikami 
lecąc zwartemii eskadrami. Żołnierze, ubrani 
w białe płaszczę i kapuzy, brnq przez Cichy 
krajobraz zimowy.

Mały oddział marynarzy wdziera się po 
śladzie na śniegu do opustoszałej wioski —  
to jest fragment obsadzenia wyspy Hogiand. 
Niesamowicie i tajemniczo przedstawiają się 
ha filmie opuszczone przestrzenie, zaśnieżo­
ne płoty, spokojne dachy bez dymu na a ko­
minami. A potem widzimy idyllę błyszczą­
cego w blaskach słońca miasteczka Ttrijo- 
H. Lecz na każdycn drzwiach widzimy na­
pis: Uwaga! Podminowane! !

Wtem u czuła brygady tanków
widać nieprzewidzianą eksplozję,

jakiś most wylatuje w powietrze. Reżysero­
wie mają okazję do sławienia sprawności ro­
syjskich pionierów. Jesteśmy świadkami 
Wielkiego trudu, jakiego wymaga przesunię­
cie masy wojska poprzez śniegi i mrozy na­
przeciw niewidzialnego nieprzyjaciela. Cią­
gniki gąsienicowe, konie, olbrzymie działa, 
Wszystko to musi być przesunięte, na wyzna­
czone stanowfok it 

Na czele wojsk maszerują saperzy ze swe- 
łni przyrządami, slużącemi do wyszukiwania 
pól minowych. Właśnie znajdują minę. O- 
stroźnle wykopują okrągły płat ze śniegu. 
Teraz wyJobywąja całą skrzynię* peirą nie­
przyjacielskich min.

Fułki wchudzsj do palących się wsi. Jak 
daleko sięga wzrok,

wszędzie widać płomienie.
Tylko oczemiałe kominy sterczą ku niebu. 
Obok ruin filmują opera.orzy orzenieg wy­
darzeń. Oczywiście jest rzeczą niemożliwą 
uchwycenie wszystkiego na zdjęciach. Pud- 
tzas spisywaniu zdobytego łupu wojennego 
objektyw znliźa się całkiem blisko do dział.

Okazuje Mą, &  są one pocnoazenia rraucu 
sutego, fotem następuje zbliżone zdjęcie zdo­
bytego /anta, ńa którym widnieje szyld. — 
Czytamy n  nim uśpiś: „Vlckers anu Arm­
strong Ltd.‘f 

Celem filmu jest przekonani# opinji publi­
cznej o rozmiarach trudności zimowych u* 
peracyj. Raz po ra* porównuje się fortyfi­
kacje nu półwyspie Karelskim z Mn ją Magi­
nota i z niemieckim Wałem Zachodnim.

Widok ogólny Leningradu

Newski Prospekt W L e n in j. a-izie.

Zapory przeciwtankowe musi się wysa­
dzać w powietrze, aby oczyścić drogę, przy 
czem używa się min, znalezionych Ua podmi­
nowanych polach. Ór id pocisków bomb pa­
da na fińskie linje. Miotacze *gnin przeła­
mują opór i wreszcie mogą operatorzy po­
kazać

skomplikowane tuiclo techniki 
llnji obronnej,

które znane jest w Rosji pod nazwą ,'liwjL 
Manuertielma“ . Grube na kilka metrów ścia­
ny betonowe zostały przebite przrez ciężkie 
pociski armatnie.

Przez chaos zasypanych śniegiem ruin I 
sztab żelaznych przedostają się zdobywcy 
do nietkniętycn zniszczeniem piwnic linji 
obrou»ej. WltLa ogarnia zdumienie z powo­
du duskunałrj celowości urząazcu. Fuukejo- 
nuje nawet jeszcze urządzenie woaoe,ągowe, 
awa piętra poniżej przeoranej granatami zie­
mi.

Zakończenie filmu przedstawia
rosyjskie zwycięstwo.

Wojska rosyjskie stoją pod WyboŻRiem. —■» 
Czarne słupy dymu uięgają nieba. Obiekty­
wy operatorów ucnwyeily nawet atak Ro­
sjan po lodzie zatoki. Raz po raz widzimy 
wspaniałe zdjęcia ruchów wojsk wśród Śnie­
gu. Flaga sowiecka powiewa nad ruinami. 
Ze skrzyżowanemi nartami maszerują woj­
ska sowieckie przez opustoszałe ulice. Pu 
fińsku nazywa się to „apteekki“ . Bral uli­
czny jest porozrywany. Młody oficer fińaki 
z małym wąsikiem, przeprowadza pertrak­
tacje z oficerami rosyjskiemi na temat opu­
szczenia Wyborga. Mamy juz zawieszenie 
broni.

Niezwykle uczciwym jest sposób myślenia, 
jaka przemawia z kompozycji i tekstów fil­
mu lin ja „Mannerheimu**. W  żadnym miej- 
sen nie witać ani efenia nałgrawanu się z 
nieprzyjaciela. Zapewne, film jest pewnego 
rodzaju hymnem pochwalnym na cześć wy­
trzymałości i dzielności Żołnierza rosyjskie* 
gu, walczącego wśród mrozów w mrokach 
Socy zimowej* ale musi się zaznaczyć, że w 
żadnej scenie nie widać zamiaru umniejsze­
nia Oceny przeciwnika. Film rosyjski nie 
wyśmiewa się z Finów £*il tfż nie obniża ich 
Wartości bojowej. Przeciwnie, takt z jakim 
reżyser ja unika wszelkiej przesady własnych 
wyczynów wojennych, podnosi siłę procko- 
nania tęgo dokumentu.

Nie jest chyba przypadkowym fakt, Że 
przegląd wydarzeń tygodniowych, dołączony 
do fiimu, poprzedzającego wyświetlenie fil­
mu o fińskiej &. mpanji, zawiera zdjęcia z 
wizyty nowego posła fińskiego w Moskwie, 
PaaslkWRegu u głowy państwa sowiecko-ro- 
syjskiego Kalinina oraz moment wręczenia 
listów uwierzytelniających.

. Wojna została zakończona. Ze Strony ro­
syjskiej okazuje się szacunek wczorajszemu 
przeciwnikowi!. To daje d iio  do zrozumie­
nia. Nawel i fiński widz musi uznać, żc* stro­
na przeciwna zasługuje na uznanie za swoje 
żołnierskie przedstawienie wojny.

F 2~

b—r»divk Mantu*jiumi, głównodowodzący 
. irmji fińskiej.

Niemiecki owczerek
„najwierniejszym ptcui U$A‘ \

Niedawno "ternu zainlejowaJy pewne to­
warzystwa ojpdeki nad '„wierzetami kon­
tur, s na naj wierniej s,Ł,.łgo psa Stanów Zje 

daoezonych. Zgłoszeń było co niemiara, 
wkoócu jednak przyznano pierwszą nagro­
dą

pewnemu owczarkowi Bobby. który 
■uleżał do Jon ... gn farmora i  Sllverton 

w swanie Orógoti.
Dzieje tego nagrodzonego psa są na­

prawdę wzrujŁające i nieprawdopodobne, 
chociaż prawdziwe.

Okazuje się, &n farmer udał się pewnego 
m  pieazo do Woloot w Stanie Indiana

przeszedłszy ze swoim wiernym 
towarzyszem 5,000 km.

Zatrzymując się po drodze w różaybh 
miejscowościach, zdarzyło się, że farmer 
wstąpił do jeanegn znajomego, pozosta­
wiają© psa przed domem. W  nieobecności 
właściciela jsa  zjawił się jakiś nieznajo­
my, który zainteresował aię baircuo czworo­
nożnym towarzyszem i dał mu, nie mogąc 
inaczej go uprowadzić, jakiś oszałamiający 
środek, poozam go ukradł. Farmer L /l nie- 
P0v ieszony stwierdziwszy swoją stratę i 
rozplakatował odra. u zawiadomienie o 
kr ad sieży, cuaz zawiadomił policję. "Wszel­
kie poszukiwania pozostały bez skutku. I  
już zdawało się, że pies raz na zawsze zgi­
nął, ady po trzech miesiącach Bobby po­
wrócił do yilterton.

Cóż się okazało? Oto Bobby mający nie­
zwykle rozwinięty" węch, a pozatem znają­
cy naocznie drogę, prowadzącą do swego 
Pana, uciekł pewnego razu swemu nowemu 
właścicielowi i zaczął podążać z powrotem 
do domu. Co przechodził podczas tej drogi, 
łatwo sobie wyobrazić: głód, chłód, liczne

aiebezpieezeńatwa zwłaszcza wtedy, gdy 
musiał przekład ć się przez lasy i Dył wy* 
Stawiony na strzały leśników i wiel© in­
nych przygód. Mimo wszystke jednak krą­
żąc nieraz pc bezarożaeL powrócił niezwy­
kle wyczerpany, ale zadowolony i  azozęśłi* 
wy do swego pana.

.Wypadek ten J«®t taK Kawy 
w Lwmm rodzaju,

£e niema podobnego sobie, przypom u ijący 
zresztą najwyżej owe psy opisane w ,,0 - 
dyssei“ Homera, jak np. A igosa. psa Odya- 
seuaisa, który poznał swego pa^a po 20 la­
tach i chociaż pan jego oo Wrócił przebra­
ny za żebraka. Słusznie więc przyznano 
*Jobby‘emiu tytuł nadwi«riiie3w«*o psa w 
Ameryce.

Omyłka druku powodem 
morderstwa.

W  ZSerzoblu, w stolicy Kroacjl, wyda­
rzył się ostatnio dziwny wypadek m or­
derstwa, którego powodów należało szu­
kać W omyłce druku. Pewien kilkakrotnie 
za \.łciuame karany bandyta, Milan 
Cerjaka, ®ost&I na ulicy zasiasólony przez 
swojego wspólnika, Marcina Kovacsia, 
pzierema sir®, łami z rewolwum. Pow o­
dem tego zabójstwa okazał się fakt, że 
pisma miejscowe padały po ostatnim wy- 
czyma bandyckim obu przy jaciół notatkę, 
w której : oz iaezt.no, żc łup tej wyprawy 
wynosił 1.500 dyn arów, gdy natomiast 
K"ovac« o-.-.’,mał jedynie połowę 500 dy- 
harów, gdyż tyle miała v.euług i Jerjaka 
wymo*ió zrabowana kwota. Jak się okaza­
ło podczas śledztwa, omyłka druku *ny- 
płyuęla z tego, że punkt pnzed cyfrą  500 
wydłużył się w  postaci jedynki, rworząc 
cy frę  1.500.

M YŚLI,
tJnliranie óltazji do złego jeat i ierwszym 

kardynalnym warunkiem szozęśliwego ży­
cia.

m ■
To właśnie jeul źle, że "każdy przekona 

„y  jest, iż on tylko wie wszystko najle­
piej.

M
ży j tak, aby Bóg znalazł rnożn ist­

nienia w twem pojęciu, a nie będziesz po-t 
trzebował wątpić w Jego istnienie. i

■ m
O wiele łatwiej ustrzec zip pierwszego 

upadku, niż PC pierwszym dalszych.

STAROPOLSKI HUMOR

USTAWICZNE PRAGNIENIE.
Pewnemu pijakowi aarzuowuo. że usta­

wicznie pij,.. Ten usprawiedliwiając się, 
odrzekli

-  Prawdą j«st to, co wszysoy stwierdza­
ją, ze ustawicznie piję, ale tego nie wie* 
dzą i me wierzą, żw ustawicznie pragnę.-,

Pewien człowiek odmawiał pacierz©, le- 
źąu. Sąsiad widząc to, rzekł:

— *£io pacierze mówi leżąc, tego Pan 
Bóg słucha drzemiąc.

Do pewnego szlachcica zajechał król. 
Skoro w izbie zobaczył wiele obrazó 
przedstawiających nagie postacie, zgani 
go za to.

— Miłościwy królu — odrzekł szl&uh 
cdo — kiedy mój ojciec umarł, postacie te 
w żaiobie chodziły. Skor„ okres żałooy 
minął, nie mam je w co uhr&ó.

Król ubawiony udpowiedzią szlachica, 
hojnie go obdarzył.



„GONIEC! KB. IKOWSKT1 Nr. 108. Piątek, 10 maja 1940.

O D C IĄ Ł  S ik i.

Powszechnie wiadomo, że osobiste sto 
sunki miądzj Pi-iandem ą Lloydem Geor- 

. gem nie były najlepsze.
Pewnego razu Lloyd Georga postanowił 

zemścić się na Briandzie za jego egoizm, 
którego dowody dał on na kilka dni przed­
tem w Czasie jakichś dyplomatycznych ro­
kowań. Przypomniał wiąc Briandowi jego 
bretońskie ,,tw a rd og łow o“  poiohodzenie w 
ten sposób, że ze szczególną irónją podkre­
ślił zdolności wojskowe współziomków 
Brianda.

— Widziałem ich w czasie w ojny w 
chwili, ataku na nieprzyjaciela — mówił 
Lloyd George. — Odznaczają się oni nie­
zrównanym fanatyzmem.

— 'Aon — odpowiedział Briand i— to są 
głupi _ chłopi, któr: y nie wiedzą co sic w 
świecie dzieje, i którym można wszystko 
winówić. Pozostawiliśmy ich w przekona­
niu? źe prowadzą wojną z Anglikami i dla­
tego też szli oni nieustraszenie na wroga.

Po tych słowach Lloyd George zmienił 
temat rozmowy.

NAsalonSZY KAPELUSZY DAMSKICH
MODELE WIEDEŃSKIE 

D. SCHREIBER Kraków, ul. Floriańska 32
845k zarządca? Fr, Korbi*

zaczuuamy sazon od 10 maja
N.o gwarantujemy regularno- 
tci zabiegów leczniczych, 
zatem ,edii*k pJhyt hę 

w waruukach do| 1uycł
D Y R E K C J A .

S65k

będzie
eh.

Kr. Km  20/40

Obwieszczenie
o licytacji ruchom ości.
jComortniiik Sądiu Grodzkiego 

■w Zakopanem, urzędujący w Za­
kopaniem .przy ul. Kamieniec, u a 
podstawie art. 602 ,k., p. c. podaje 
do publicznej wiadom ości, że‘ dnia 
17 m aja 1940 r. o godz. 10-ej od­
będzie się 1-sza licytacja  rucho­
m ości, należących do W ojciecha & 
BiMiaisławy Żegleń Kozak w Zako­
panem, Chyców Potok Nr. 199.

Sprzedano zostaną: 5 owiec, kro­
wa i powóz; oszacowane na łączną 
śume Żł. 1.550,

Buchomościi można oglądaó w 
dniit licytacji w m iejscu i  czasie 
wyżej oznaczonym.

Zakopane, dn. 22 kwietnia 1940 r. 
981k Komornik.

KRAKOWSKA HUTA SZKŁA
Kraków; ul. Lipowa 3,

telefon 171-88 
dostarcza, flaszki, oraz skupuje 
w każdo] ilości białą i półbiałą 

stłuczkę szklanę. 866k

F R Y Z JE R A
m ęskiego poszu­
kuję zaraz: K ra­
ków, ul, Kazimie 
rza Wielkiego 6.

15164

f r y z j e r /1
męsko . damskie­
go, fryzjerk i i 
m ęskiego poszu­
kuje zaraz K a­
szowski, M ogil­
ska 39. 15175

PRACZ
garderoby zosta­
nie zaraz pri-yję. 
ty : „Express“  —  
K raló  w śtradom  
10. 15205

P O S Z U K U JĘ
ooV 15 m aja słu­
żącej, nm iejąeej 
gotow ać. Zgłoszę, 
i.ia : P on i.. K ra­
kowski, Kraków, 
„N r. 15192“ .

1519'-:

P O TRZEBN I
fachow y kierow­
nik.tartaku i  ga. 
trysta natyóh- 
mja A . Kunt- 
scher, Zakopa­
ne, Sehnstergasse 
2661. 930

PO S ZU K U JE
się idolnej, m łod­
szej siiy  biuro­
w ej, piszącej na 
m aszynie — a- 
da jąctj niemiec­
kim pierwszeń­
stwo, .—  Oferty 
z  warunkami uu 
Gońca Kraku w- 
skiego, Kraków, 
„N r. 15183“ .

15163

D ZIEW C Y N A
do wszystkiego z 
gotowaniem po­
trzebna. Zgło­
szenia Kraków, 
Felicjanek 15, 
m. i 3, godzina 8 
wieczór. 15255

P o sa d
poszukują

W Y S IE D L O N A ,
zdolna i  sumien­
na, —  poszukuje 
zaraz posady ek­
spedientki Zgło. 
szenia: Goniec
Krak.. Kraków, 
„N r. 15221“ .

15221

P A N IE N K A ,
lubią, a dzieci, — 
nie kwalifikowa­
na siia, lecz do­
bre chęci, poszu­
kuje posady za 
dochodzącą, na 
stałf lub w; jazd. 
dom katolicki. — 
Goniec Krakow­
ski, Kraków, „N r 
15216“  15216

B IE LS Z C Z A N K A
szuka posady ja - 
ko bufetowa , al­
bo ekspedientka 
z polskim  i nie­
mieckim perfekt 
,w słowie i , p iś­
m ie ■ — bardzo 
uczciwa. Goniec 
Krak., Kraków, 

Nr. 15136“ .
15178

FR Y Z JE R
męski i  damski 
natychm iast mo­
gą  się zgłosić na 
stałe. (Gwaran­
c ja ’. Olsza, Chro- 
b i  ego 7. 15211

C Z E L A D N IK A
krawieckiego — 
be-rdzo zdolnego, 
duże Sztuki, po­
trzeba zaraz. — 
Izdebski, " Nowy 
Targ. 15268

Z A JM Ę
s.ę star*-. oso­
bą, dzieckiem, u- 
gotu ję obia-’, na 
wyji d, 'okolica 
Ki “kowa, jestem 

irszą. Gcniec 
Krakowski E ra . 
ków  „N r. 15299“ .

15299

R U TY N O W A N Y
buchalter bilan- 
siśta pler wszo- 
rzędna siia, po- 
szukuit oosady, 
owf .taninie na 
godziny. Zgło­
szenia: Goniec
Krakowski K r i . 
ków „N r 15296“ .

15296

SZUKAM
posady domowej 
dla dw ojga osób, 
lub pokojowej 
Andrzej Czernic­
ki dsla „Stefamji'" 
Goraj owice, p.
Jasio. „976 k

k u c h e n n e
urządzenie, ma­
szynę do szycia, 
kupię. Zgłosze­
nia: Guniec Kra­
kowski Kraków 
„N r. 15276“ .

5276

K U P IĘ
silnik elel tr jcz - 
i y  (nowy lnb u- 
żywany, lecz w 
dobrym stanie), 
trójfazow y, 50 
okr. 3u00 V, 70 
100 KM., 500 -1000 
obr./min. Oferty 
kierować do Goń­
ca Krak., K ra­
ków, „N r. 1 1 309“ 

14809

ROW ER,
maszynę do szy­
cia kupię. Po­
śpiech wymaga- 
ry . Lelewela 9, 
m. 2. 15305

35.0006
gotówki. Kupię 
dofńek lut* pat- 
celę. Chętniej u- 
zbrOjoną. GOnled 
Krakowski Kra- 
kó i  „N i 15308“  

15308

K U P IĘ
Podręcznik dla 
szkół drogistow- 
skich prof. Du­
czmala. O ferty’ 
Goniec Krakow­
ski Kraków „Nr. 
15298“ . 15298

W ĆZEK
dla bliźniąt ku­
pię. Friedl sina 
31, m. 7, od 2- 4 
popoł. 15297

g a r d e r o b ę
damską, męski, 
dziecinną kupu­
je. Kraków W ie. 
iopole 10, W yr- 
wicz. 148*1

M A SZYN Ę
do szycia, piani­
no, futro, lisa 
niebieskiego, apą 
rat foi Dgrificź- 
ny, patefon, p ły­
ty gramofonowe’, 
biżuterję, Ifiram 
ki, dywan, jad a­
nie, sypialnie, 
kryształy, nakry­
cia stołowe na­
tychmiast kupię: 
Kraków, W ielo­
pole 10, W yrwicz 

14840

GAR D ER O BĘ
NOSZONA

męską irupliję — 
płacę na., wyższą 
cenę na żądau,e 
przychodzę do do­
mu: J ó z e f- 22,
sklep narożny.

14839

DOM
lub pa* cele ku­
pię od w łaścicie­
la. — Zezwolenie 
kurna posiałem . 
Gotówka natych­
miast! Zgłosze­
nia: Goniec K ra­
kowski, Kraków, 
,Nr. 79&1-"

799L

T Y L K O
w „K om isie”  u- 

zyskasz peiną 
wartość za sprze­
dane meble, ma­
szyny do szycia, 
ubrania, różne u 
żywane przed­
m ioty. „K c.m s", 
plac Dom inikań. 
ski 4. 1513S

S TA R E  ZĘB Y
kupuje i przera­
bia Zakład den­
tystyczny, Dietla 
60. 14215

K U P U JĘ
stale znaczki 
przedrukiem Gen. 
Gon ve mement 
raz 'inne lepsze 
znaczki polskie 
żagranicęne, 
płacę pełną war­
tość. Na prowin­
cję  wyjeżdżam  po 

przealożeniu o 
ferty. Kraków, 
Grodzka 1, Sklep 
filatelistyczny.

15206
K U P IĘ

psa bera arda ra­
sowego /'p ow y że j 
roku. Zgłoszenia: 
Goniec Krakow­
ski. jvraków,
,rsr 15195“ . 15195

BECZK I
dobry stań kupię. 
Zgłoszenie,: Go­
niec Krakowski. 
Kraków, —  „Nr. 
152il2". 15212

K U P IĘ
’  żyw m y ekwipu 
nek do w ycie­
czek wysokogór­
skich: buty nr.
41, plecak, cze 
kan. Zgłoszenia 
Jul. Lea l lb ,  
m. 9. 15213

K U P IĘ
>iasku rzecznego 

spniy, bud ć » » ,  
tflica- Prądnicka: 
Oferty: Goniec
Krakowski, K ra 
ków, „N r 151S3’ 

15183

K U P IĘ
anto osobowe 
ciężarowa 3 ton, 
z przyczepią w 
dobrym stanie. I. 
Siiegel, Zakopane 
Schustergasse —  
2661. 979k

B IŻ U TE R JĘ
ziotą kupię, naj­
lepiej zapłacę —  
ul. Jabłonow­
skich 7, m. 4 — 
godzina 11—1 
3—6. 13307

H U L A J ­
NOGĘ

okazyjnie kupię. 
Batorego 19, —  
m. 12. 15217

Z Ł O TE
obrączki, sygnet, 
łańcuszek, bran 
zoletę, kolczyki, 
maszynę do szy­
cia, kupi: Mi­

chałowskiego 
15(16. 15251

U B o , N IE , 
B IE L IZ N Ę  
NOSZONA

w krżdyin stanie 
kupuje. Na żą­
danie przycho­
dzę do domn. — 
Józefa 42, m. 2.

15303

A N TY C Z N E
biurko sekretarz 
garnitur stói 
krzesia, — zegar 
szafkowy kupię. 
Goniec Krakow­
ski Kraków „N r. 
15068“ . 15068

Z Ę B Y
sztuczne stare —  
wszelkiego rodzą- 
jn  knpnję. Ul. 
Staszica 11, m. 1 
popołudniu.

14603

IN S T Y T U C J A
alokuje #  kun- 
nie domów lub 
parcel krakow­
skich kilkaset ty­
sięcy. — Goniec 
Krakowski K ra­
ków „N r. 15302“ .

15302

FUTRO
damskie, ubranie 

ęskie —  knpię, 
Starowiślna 12/23 
oficyna lewa.

14980

W A G i
nchylńe, odważ, 
niki żelazne ku­
pujemy. — „Cen-: 
trala W ag‘V W i­

na 2. 15132

NOSZONA
męską garderobę 
kupuję — płacę 
dobrze: Guzon. u
11/1 1. 14207

H A L A  
M EB LO W A

W iślna 4 kupuje 
wszelkie urzą­
dzenia mieszka­
niowe, biurowe, 
akii powa. Piąci 
gotówką najwyż­
sze cenyt 15110

Z Ł O TE
pierścionki, bran- 
olety. łańcuszki 

kupuje: Grodzka 
m. 9, oficyny, 

piętro. 149b7

SREBRO
stołowe wyrabia, 
kupuje- stare: — 
R ajska 6, praco­
wnia. 14989

K U P IĘ
ą realność, 

m iejscowość obo­
jętna, bez po­
średników. K ra­
ków, Szczepań­
ska 3, m. 5, — 
11—13. 15126

SAM OW AR
no prym stanie 

kupię. — Goniec 
Krakowski K ra . 
ków „N r. 15067” .

15067

M/f “ ŻYWE 
DO P IS A N IA

kupię. — Oferty 
ceną: Goniec

Krak., Kraków 
Nr. 15229” .

15229

P IA N IN O ,
fortepian,; syp al- 
qię, jadalnię ku­
pie zaraz tylko 
prywatnie. Zgło. 
Sz mi a : Goniec
Krukowski Kra­
ków „N r. 14657” .

14657

H R ECZ K I
(tatarki) 100 kg 
na zasiew, kuplę. 
O ferty: -Goniec
Krak., Kraków, 
,Nr. 15231“ .

15231

S TA R A
firma chrześcijań 
ska kupuje —  
sprzedaje różną 

arderobę męską, 
damską, bieliznę, 
na żądanie przy, 
chodzę do domn 
bez zobowiązania, 
Zawiadomić kar 
tką: św. W aw­
rzyńca 28/7, Kra 
ków. 15232

K U P IĘ
wózek dziecinny 
sportowy, ■ tylko 
w dobrym stanie. 
Oferty kierów j  
de Gońca Krak., 
Kraków, —  „N r. 
15239“ . 15239

K U P IĘ  PSA
(sukę) ras- wego, 
dużego, najchęt­
niej doga. Ofert”  
dc Gońca Krak. 
Kraków, — „Nr, 
15149“ . 15149

D Y W A N Y , 
M EB LE, 

P IA N IN A
knpi Dom Han­
dlów u-Komisowy, 
Szpitalna, — róg 
Tomasza. 14580

K U P U JĘ
noszouą gardero 
bę — płaci na j­
wyższą cenę. na 
żądanie Przycho­

do diomn: —- 
Józefa 22, Wa , 
serman. 14627

Ł62KO
dziecinne niskie, 
w  dobrym  stanie 
knpię. — W iado­
m ość: Teehnomo 
bilia. Basztowa 
18. 15253

M A SZYN Y
do szycia uży­
wane —  kupuje 
Krischer, Zwie­
rzyniecka 6.

15293

D YW A N
perski, afgan, 
buchara, , liimak. 
KaraL, obrazy 
Malczewskiego, 
W yczółkowskiego 
W yspiańskiego, 
Ą jdukiewicza, — 
sekretarzyk Bie- 
dermayer korni, 
cznie inkrusto­
wany, —  zakupi 
Koncesjonowany 
Chrześcijański 

Sklep Komisuwy 
św. Tomasza 30.

15315

Sprzednź:

Z A K O P A N E.
Biuro Zleceń 

.Morskie Oko' 
sprzeda willę, ri 
pokoi, 2 kuchnie, 
wodoci ig, elek­
tryczność, duża 
parcela fronto- 

budowlana. 
Cena 27.000. — 
Uwaga! W ystrze­
gać się ul.cznych 
pokątuyeh pośre 
dników. 948k

K O R K I
do butelek sprze. 
dam: Topolowa
10, m. 3. 15167

Z Ł O TE
przedmioty, sta­
re zęi-y kubu, — : 
Flóijański J-o.

14807

F O R TE P IA N ,
_ ianino —  han­
dlarze wykluczę, 
ni — knpię „G o ­
niec Krakowski”  
Kraków — „N r. 
14979“ . 14979

K U P IĘ
ziotą biżuterję i 
brylantowy pier­
ścionek, — Ptacę 
dobre.Ceny: ly-
blikiewicza 8/2 — 
godzina 16—18.

926k

K U P U JĘ
szystko. Staro- 
ślna 12/22, ofi­

cyna lewa.
14654

F IL A T E L IS T O M
na:km'zystaie,i 

spienięża zbiory 
..Mundtts” , K ra­
ków, Kynek 37.

13764

ZN A C ZK I
oocztewe. róu nież 
większe partje — 
stale kupuje: —  
M ajchrzak, Ra- 
ziwiilowska 19/7 

14052

Z N A C ZK I
pocztowe, lepsze 
wydania, kupuję, 
płacę najwi ź_ze 
ceny: — Go iryd, 
Basztowa 18.

13851

P IA N ik O
knpi muzyk za­
płaci. dobrze. Go­
niec Krak., K ra­
ków. „Nr. 14384“  

14384

K U P U JĘ
noszoną garde­
robę, piaeę do­
brze. Starowiśl. 
aa 54/24. 14779

F O R TE P IA N ,
piaajno kupi 

ksiądz, lub wy­
pożyczy. Goniec 
Krak., Kraków, 

Nr. 15038“
15038

M EBLE,
maszynę pisar- 

„ pianino ku­
p ię: Karm elicka

. szachowski.
15039

G A R D ER O bĘ
v,„zelŁą. bieliznę 
fntra, tapczan, 
kilimy, dywany,, 
kupuje Pośpieeh, 
Starowiślna 21.

1445S

M A R K I
pocztowe kupuje 
dziesięć lat ist­
niejąca „Filate- 
lia“ , Eynek 9.

14928

P IA N ’ NA, 
F O R TE P IA N Y

knpf.„ - sprzedaż 
wynajem : Skład 
Fortepianów He, 
leny Smolarskiej 
Kiaiców, Sław­
kowska 4. 14534

P IA N IN O
nowoczSsne kupię 
bez pośredn-ctwa 
Cenę, ńdreb po­
dać. Goniec K ra. 
kowski Kraków 
Nr. 14566” .

- 14566

K U P I ;
żelazko elekt.-yez 
ne, kuchenkę ga­
zową, aparat fo ­
tograficzny, — 
płaszcz damski, 
męski: — Stal u 
wiślna 12/22, o fi­
cyna lewa.

14650

K U P U JĘ
stsrr srebro — 
najwyższe ceny, 
piąci — wyrabia 
srebro stołowe 
Grodzka 10, —  
w podworen.

14647

B A R Y,
Restauracje!
Ebóńćje „ o  wó­
dek, likierów  — 
wszystkie smaki, 
poleca Łabuź, -  
Topolowa 10.

15166

K O S TJU M
damski — j:  sny 
sprzedam: K ra­
ków, F ilipa 8/5, 
od 1- -4-t,ej.

15174

POWODU
wyjazdu sprze­
dam zaraz sklep 
spożywczy. W ia­
domość: Kazimie 
rza W ielk., 54 a, 
róg Urzędniczej.

J.5177

SPRZEDAM
parę obrazów : — 
Kraków, Odrową­
ża 14 h . 15176

SPRZEDAM
óżne rzeczy, bie- 

iiz le: Bronowice 
Małe, ul. Czepca 
20, m. 3. 15204

SPRZEDAM
maszynę Singer 
dam iLą: Zwierzy 
niecka 6, m. 30, 
I I I  p. 15201

M A SZYN Ę
pisarską, pończo­
szniczą, bilard 
sprzedani. Zgło­
szenia: Goniec
Kri k., Kraków, 

Nr. 15194“ .
15194

M AS7YN Ę
do szycia krytą, 
sp JC*edam: Diet-
lowska 97, m. 17. 
4 piętro. 15196

M ASZYN Ę
do szycia  krytą 
sprzedam. Storo, 
wiśtoa 14/2.

15197

DOM
murowany nie­
wykończony — 
ub. 345, parcela, 
cena 25.000. K ł a ­
ków, Szcztpuń- 
saa 3, m. 5 16-18 

15290

P A R C ELA
295 sążni połu­
dniowa. Osiedle 
Oficerskie-. Cena 
60.000. Kraków. 
Goniec Krakow­
ski „N r. 15289“ , 

15289

DOM
lochodowy kom 

fortowy, dwa­
naście ubikacji, 
75.000. Parcele 
u z b r o j o n ś r ó d ­
mieście 800 sażnj 
łącznie 180.000, 
Parcele uzbrojo­
ne, tramwaj, 150 
su/ni 25.000. 
Parcele, przed­
mieście 18.000, 
sprzeda „L oka­
ta", Krakóc — 
Łobzowska 4.

15277

DYW  AN 
P IĘ K N Y

3X4 m sprzeda 
okazyjnie Hala 
Meblowa, W iślna 
4. 15278

K A M IE N IC Ę
nowo*, ymurowa- 
na kom fortową 
zamienię, ewen­
tualnie sprze­
dam. Kraków, 
W ielopole 10 —• 
W yrwicz. Ia ll3

O K A Z JA .
Majątek ziemski 
120 i iorg5w, 
względnie 34 
morg: bez zabu­
dowań — ziemia 
lóss, K ieleckie, 
37 kim. Kraków, 
sprzedam natycn- 
miast. — Parcela 
200 sążni5 i i 
sążni2 55.000 — 
Krowodrza. W ia­
domość: ni. Za 
menliófa 8, par­
ter lewo. 15104

F O R TE P IA A
pierwszorzędńy, 

krzyżowy, naj 
krótszy sprze­
dała. M ikołajska 
, I  piętro 4.

l c123

>VAGĘ
uchylną, sklepo­
wą, prawie nową 
sprzeda: Ciecńa- 

owski, Filipa
13. 15138

W Y ŁĄ C Z N Ą  
SPRZEDAk 

O SEŁEK
o koi, sierpów, 

ceny hurtowe. — 
Dom Przemysło­
wo-Handlowy, — 
Marka 27. 14967

K A M I E N IC Ę
nową 20 nb. wraz 

400 sążni p; - 
eeią, cena 150 
tys. —  Dwa pen 
sju aty Zakopa­
ne i Poronin ce­
ny 30.000 i 50.000 
bez pośredrików- 

Kraków, Szcze­
pańska 3, m. 5, 
16—18. 15127

O K A Z JA
pól kamienicy 
przy B ynku ,. — 
parcel . 190 sążni 
(Prądnik) s >rz«- 

da: „G w arancja", 
Starowiślna 12.

15609

GOSPODYNI
każdej niezbędny 
jest uityni k uni­
wersalny no mie 
en i a cukru u a 
ąezkę cukrową 

maku, korzeni.
asz, zboża i t. p. 

uosprzedaży hur 
towej i detali­
cznej poleca W. 
Haiski, Kraków. 
Snkicnniee 21-22.

12031

*OTO- 
A M A TO R Z Y

uwaga! —  Sklep 
kom isowy. spe­
cja lny dla foto­
graf ji. — Jeśli 
wszyscy dacio a- 
paraty na sprze­
daż w je5no miej 

— sprzedacie 
najkorzystniej —  
' upicie najtaniej: 
Petkun, Karme- 
icka 6. 14842

U B R A N IE
męskie sportowe 
kostjumy dam­
skie. a'-nie. — 
trencz izieeinuy, 
ubranie g ra "jto - 
we 10—13 lat bu­
cik i sportowe 85, 
buty z cholewa­
m i  pyjam a mę­
ska Sańdały mę­
skie (*3 Fliorjań- 
ska 7,* I. p ..

15294

B I b Ul K I,
tutki naoieroso- 
wfa. cygarniczki 
w iśn iow e. poleca: 
EN-A-EM : Kar­
m elicka 58.

13030

K I T
szklarski do drze 
wa, żelaza < 'a,z 
farba, wyrobów 
W ielkiej Rzeszy, 
jakość >ierws-r 
rzędna do naby­
cia : Ingenieur-
buro • :akau, 
Polizeistrasse —  
21/2. —  Feraruf 
1.55-50. 14332

BIU R K O
antyczne (z se- 
kretarzykiem) do 
sprzedania: Kro 
w oderska 13, m. 
5. 15226

H A L A  
M EBLO W A ,

W iślna 4, sprze­
da: jadalnie no­
woczesne, salonik 
m aszynę. krytą, 
kredensy pokojo. 
y e. szafy, pate- 
f ony, kilim y, o- 
brazy, lam py — 
knpuje wszelkie 
meble, piąci go ­
tówką. Uwaga! 
W iślna 4, parter.

15156

D A M SK A
jesionka bronzo- 
wa sportowa do 
sprzedania. Zgło 
szenia: Goniec
Krakowski K ra­
ków „N r. 15254 

15254

PŁASZCZ
jasny damski —  
granatowy 8—10 
lat. Stolarska 6, 
m. 3. 15247

M A S ZYN Y
Singer”  i inne 

kryte, używane, 
stan pierwszo­
rzędny, sprzeda 
B iuic Handlowe

Centrala", Flo- 
rjańska 24/5.

15279

DW A
płaszcze damskie 
. sne, sprzeda 
B iuro Handlowe 

Centrala” , Flo- 
rjańska 24/5.

15280

LIS A
sre brnego, pele­
rynkę z rudego 
lisa, cena 150 zł. 
jp red a m . Pod­
górze. Nadwi. 
ślańska 8. 15257

M A SZYN Ę
^ingera sprzedam 
Pijarska 11, I  P.

15320

M ASZYN Ę
do szycia krytą, 
oryginalną „Sin. 
gera i masz; nę 
do haftu, sprze­
dam. SŁawko-w- 
Ska 4/4.- 15287

ROW ER
nowy okazyjnie 
do sprzedania. 
Wiad. Jagielloń­
ska 4, sklep e- 
lektrotechniczny.

15240

PROSIM Y
uprzejmie śledzić 
nasze ogłoszenia, 

dyż podajem y w 
ruZn-yee „sprze- 
"aż“  rzeczywiście 
posiadane przed­
m ioty w sklepie. 
K oncesj onowany 
Chrześcijański 

Sklep Kom isowy 
św. Tomasza 30.

15313

N A JK O R Z Y S T­
N IE J

sprzedaje kamie 
niee, wilie, do­
my. parcele, ma­
jątki. gosnodar- 
stwa: „ in form a­
tor". — Kraków. 
Pijarska 19. Du­
ży w ybór! In for ­
m acje bezpłatnie!

689k

LU S TR Z A N Y
aparat fotografi- 
c-yny 1:2,8 sprze­
dam: Bracka 1 a. 
m. 6. 15150

P A TE FO N
walizkowy —" 2- 
sprężynowy, p ły ­
ty sprzedam. — 
Dwernickiego 7, 
m. 9. 14976

„O P A SA N ”
proszek do tucze­
nia sWIHl nie­
zbędny w hodo­
w li trzody, wy. 
robu Mał no. 
zkiej Fabryki E. 
Matula Kraków. 
Do nabycia we 
"'szystkich apte­
kach. drogerjach 
w kotkach rolni- 
ozyeb i składach 
nasion. 911k

T Y L K O
w „Fnt.ro-ehro* 
nie”  ocalisz two­
ją  garderobę 
prze s molami. — 

„Futro-cn cn y ”  
wszędzie do na­
bycia. 14992

S Y P IA L N IĘ
jasną, jadalnię 
pozn ińską, kasę 
ogniotrwałą sza- 

lakierowaną. 
łóżko białe z 
siatką, 6 podu­
szek z trawy —■ 

rankę do wene­
ckiego okna no­
wą sprzedąm.
Ul. Dom inikań­
ska 1, m. 1 — 
nie Plac. 15321

E N C Y K L O P E -
D JĘ

5 tomów Trzaski 
E Berta M ichal­
skiego sprzeda 
Koncesjonowany 
Chrześcijański 

Sklep Kom isowy 
św. Tomasza 30.

15316

m a t r y m o
S E P A R C W A h  /
wysiedleniec by­
ły  nrzędnik, po 
czterdziestce, — 
pqzna zgi ibną, 
niebrzydką du lat 

30, cel m atry- 
in«n j„ln y. W y- 
Źninie obojętne. 
Zgłoszenia Go- 
nieo Krakowski 
K raków: —  „Nr. 
15291“ . to291

K A W A L E R
lat 21. wysoki, 
blondyn, p ozna 
m iłą i bardzo 
zgrabną panien, 
kę w celu m atry­
monialnym. Zgło, 
szenia: Goniec
Krak., Kraków, 
„N r. 15336“ .

15336

U R Z Ę D N IK
(obecnie handlo­
wiec). wartościo­
w y kawaler, po­
ślubi katoliczkę 
kulturalną, po- 
sażną lub pracu­
jącą Zgłoszenia 
fotogra f ją : Go­
niec Krakowski, 
Kraków, —  „Nr 
977k'V 977k

L o  k i* 11:

-  Z A
ciepły, suchy, 

czysty pokój nie- 
umeblowany, — 
ewentualnie z pie 
cem kuchennym, 
osobne wejście — 
na kaucję i eżynsz 
sóliuny lokator, 
Polak, — Goniec 
Krak., Kraków, 
,Nr. 15027“ .

15027

M IE S Z K A ,IIA
jednopokojowego 
z kuchnią, kom­
fort, poszukuje 
urzędnik na sta­
nowisku — ka­
waler. Zgłosze­
nia: ul. Zdrowa 
12, I piętro.

15016

E L E G A N C K IE ­
GO

pokoju łazienką, 
niekrępującem 

wejściem, na pa­
rę dni w m iesią­
ca  ---  POSZUKUJ'!
przyjezdny. Zg ło­
szenia: Goniec
Krak., Kraków 
„Nr. 14941".

P O S ZU K U JĘ
dwóch względ 
nie trzech pokoi 
z kuchnią, g u ­
zem — śi,.,linie 
ś -ie. Zgłoszenia: 
B iuro Zleceń 
Marka 27.

15323

M IE S Z K A N IA
pokoje zgłaszaj 
eie bezpłatnie — 
wynajm iemy na- 
jehm iasL Gwa. 

raneja. Staro­
wiślna 12, ofie.

14656

PANI
katoliczka szuka 
pokoju  zaraz lub 
od 15. V. urnę 
blowanego, nie- 
krępnjąeego od 
gospodarzu, chę­
tnie 7 łazienką i 
przedpokojem. 
Czynsz obojętny 
Zgłoszenia: Go.
meu Krakowski 
Kraków —  „Nr. 
15309” , 15309

n a u k a
w y c h o w a n i e

M ASZYN O - 
PISM A

uczę indywidual. 
nie: Sławkowska 
30/6. 1J037

NOCLEGI
w olne — inform a­
c je : Sławkowska 
4/4.. ... 1 ‘ 793

N U U LE U I]
Gołębia 6/11, 4 a.

1*542

NOCLEGI
śródmieście, As­
nyka 5, drugie 
piętro. Kowalska 

14821

POK6J
osobny, dnży, u- 
nieblowauy, (id 
uajmę panu soli­
dnemu: M icha­
łowskiego 11. I.

15223

U R Z ĘD N IK
państwowy, na 
stałej posadzie — 
poszukuje 2 po­
koi, kuchni. — 
Zgłoszenia: Go­
niec Krak.. K ra­
ków, „N r. 15162“  

15162

WYN* IM Ę
pokój solidnemu 
panu na stanowi­
sku. Zgłoszenia: 
Kraków, Karm e­
licka 45 a, m. 2.

15170

POKÓJ
umeblowany, bez 
łazienki, kultu­
ralnemu, starsz.e- 
mu panu v ynuj- 
m ę: Rajska 6,
m. 4. 15202

DUŻEGO
pokoju umeblo- 
v anego (2 łóżka) 
używani m knen- 
ni (Faiata, Sło­
neczna, Ku-morow 
skiego i okplica), 
poszukuje pewny 
płatnik. Zgłosze­
nia: Goniec K ra.' 
kowski, Kraków, 
Nr 15200“ .

152U0

P O SZU K U JĘ
skromnego loka­
lu madającego-się 
na jadłodajnię, 

lub sklep. Agen­
cja Sienńa 12. — 

Czynsz pewny".
1521'i

w y n a jm ę  
lnb K U P IĘ

pomieszczenie na 
w arsztat samo­
chodowy. Zgło­
szeń"®: Gouiec
Krakowski K ra­
ków „Nr 1521 s, “.

15218

W O LN Y i
pokój (piec ku­
chenny), ogró­
dek, przedmieś­
cie, 10 mieśięcż- 
nie! „F idueia”  
F lorjańska 3.

1535®

Zawiadamiam, że z dniem 11. .V. 1940 
zostaje otwarta

Kawiarnia i mleczarnia
le t n i a  15047

N I E B I E S K I  D W O R E K
Małe Błonia

pod zarządem byłego kierownika 
Kawiarni Crisial.

O liczne odwiedziny upraszam.

DRZEWO STOLARSKIE
ja k : świerk, jawor, buki itp. 15300

DESKI BJDOW LANE
13, 20, 26, 32, 38, 50 m /m  — imty i  iy g le  dorftaroza 

ze skladn:
B. ŁO B O C K I i  S K A , Kraków, ul. Warszawska 31u

Telefon Nr. 115-55.

U R Z ĘD N IK
niemiecki poszu. 
kuje zaraz ume­
blowany pokój z 
używalnością ła ­
zienki i  możliwie 
oddzielńem' w ej­
ściem. Oferty do 
Gońca Krakow­
skiego Kraków, 
Nr. 15252“ .

u5252

NOCLEGI
starowi ślira 12/16 
II. p. oficyna, — 
Zgłoszenia do 22 

35306

W ŁO rKIEGO , 
Hi î P a K S K IE - 

GO, P O R TU G A L. 
SK IEG O

uczy dr. fn . Bu- 
las, Jozefitów  10 
Zgtoszenia: 2—4.

‘ 5084

L S K C Y J
w zał.reju  gim ­
nazjum,. liceum 
udziela siia kwa. 
lifikow s na. 1 ;łc 
szenia: K ingi 6/5 

j 4817

KUhS\
W IECZO R N E

niemieckiego, an­
gielskiego, rosy j­
skiego rozpoczy­
na pedagog: D łu­
ga 5, m 6.

14838

N IE M IE C K IE
kursy językowe, 
tłumaczeniu, za­
twierdzone przez 
Genenałgub-ernaj- 

tor=two. Blich 6, 
mieszkańie 6.

15189

K A R C Z E W - 
! K IE  50

akademicki kurs 
niem iecko-pol­

skiej stenogi-afji 
(języka) maszy- 
nopisma. Bynek 9 

15301

Ra n y ,
ropienia róże le­
czy K A M P H E -
NO L Matuli. — 
Do nabycia we 
wszystkich apto- 
kaeh.

R EU M A TY Z M
nerwobóle iee/.y 
tylko — SAPU- 
I.1ENTHI . .  Ma­
tuli. Niezbędny 
przj' grypie, uo 
nabyciu we wszy­

stkich aptekach 
drogerjaeh.

912k

U N IE W A Ż N IA M
zgubiony dowód 
osobisty Marja 
Budkowa, urodzo­
na w W ojaltowej, 
powiat Brzesko, 
zamieszkała K ra­
ków, ni. Główna 
113, Rakowiee.

15238

U N IE W A Ż N IA M
zgubiomy dyplom 
krawiecki Mie­
czysława Pie-
trańskiego. Kra 
ków. 15207

U N ’ —W A Z N IA M
zgubioną książe- 
ozkę Ubezpieczal- 
nl Społecznej w 
Krakowie na na­
zwisku H racki 
Paweł. 15180

W Ł A D Y F t 8W 
Pi A l  ń U W S K I
daj znać Irenie 
Adamskiej. Gu­
staw i Ludwik 
Piątkowscy są w 
Krakowie. Do- 
nrzańska, Re­
stauracja Grand.

15256

P O S ZU K IW A N A
modelka, 2 go ­
dziny dziennie. 
Wiadomość Ł ob­
zowska 3 K a­
wiarnia Artystów 

15244

PIN U ZA N
pod gwarancją — 
za zwrotem pie­
niędzy leczy uho- 
roby płuc, gru­
źlicę, nawet za­
starzałą, zaflcg 
mienie, kaszel, 
astmę zada* m o­
ną, katary żołą­
dka, choroby ne­
rek, wątroby, — 
„Pinuzaa”  w y­
próbowany przez 
'-roi .-sorów Kil 
uik Uniwersytec­
kich jako śro­
dek skute zny 
przy wszystkich 
chorobach. Zwra 
ca się nr agę 
WLzystkim cho­
rym, -że- prawdzi­
w y „P iń u /an  do 
nabycia tylko w 

Laboratorium  
Pi zyrodo-Leczni 

czym, Kraków, 
Stary Bynek Kle 
parski 6. Na ży­
czenia chorycu 
porady lekarskie 
od 11—12.

15322

JA SN O W ID !’.- 
PSYC?!OCh - 

FO .0 0
Womouth, prze­
powiada przy­
szłość: ’ opraco­
wuje nieomylne 
horoskopy życio­
we, — przyjęcia  
codziennie: K ra­
ków, ulica Stra­
szewskiego 25, 
ni. 12, oficyna.

153(0

U N IE W A Ż N IA M
zgubiony dowóu 
osobisty i prze­
pustkę graniczną 
wydaną przez 
K om isję Beje-' 
straeyjną — w 
Przemyślu na 
nazwisko Maria 
Fialkowa, u l. 29! 
I. lo99 w  Trze­
bini 15312

SĄD GRODZKI
w Krakowie, -  
dnia 9 m aja 1940. 
Sygn. I. 1. Ne. 
890/40. Na wnio­
sek .W ładysława 

Guratowsuiego 
zarządza się po­
stępowanie celem 
umorzenia dowo­
du zastawniczego 
Kom. Kasy O- 
szczędności Mia­
sto Krakowa Nr. 
3300 z dnia 25. I. 
193&, i wzywa się 
posiadaczy, aby 
In i m ies,ęcy „J  
daty ogłoszenia 
lego wezwania 
zgłiuśili swe pra- 

a, gdyż w prze­
ciwnym  razie Sąd 
uzna, po bezski - 
tecznym upływie 
tego czasokresu 
wymieniony do­
wód za um orzo­
ny. 15222

7 A 0 ’ N I0 N V
pies (suczi » ' —  
mops, do odebra­
nia: Kłębek, Gro-, 
ble 20, Kraków.

15227

SĄD GRODZKI
w M yślenicach,— 
dnia 15 kw ie.n ia 
1940 r. — Prez. 
190/40, aa wnio- 
iek stron zarzą­

dza postępowanie 
celem u. lorzetnia 
tsiążeczek wkh.1 

kowych 17 KO M y­
ślenice: Nr. 18298 
Jan Malinowski 
na 333.98 zł. Nr. 
193 01 Krupowie 
aa 332,44 zł., Nr. 
18-175 Jan Sala* 
na 611.4 <n , Nr. 
19088 Lechowie 
na 656*40 zi., Nr. 
18379 Rozalja 
P aid jak  na i99.52 
zł. lir , 20203 Ma. 
r ja  KolLiarz na 
63.45 zł.. Nr. 
19117 TaJeusz 
Gromek na 859,03 
zł., Nr. 18832 A - 
niela Szlachta na 
660.71 zł., orań 
KKG miasta K ra­
ków - : N-  310679 
Józef Dziadko­
wiec na 684.07 zł.. 
Nr. 447772 Jani­
na Schachiei na 
2.000 zł. W zywa 
się pusiadaczy 
tych kstążeczeL, 
ab-” zgłosili swo 
prawa do 6 m ie­
sięcy od d ity  
ogłosz enia tego 
wezwania, W  przb 
ciwnym razu u- 
znałoy Sąd po 
bezskutecznym ( ,-, 
iPywie tego czas­
okresu w ym ie­
nione książeczki 
wkładkowe za u- 
morzone. 975k

ZG U B IO N Y
dowód kolejow y: 
Anna Dobrzań­
ska i paszport: 
Rozalja Jobrzań 
ska — unieważ­
niam. Znalazcę 
pruszę o oddanie 
za ./ynagronze- 
niem. Topolowa 
11, m. 10. 15880

S ŁY N N Y
mistrz Tajemnej 
W iedzy, Psycho- 

rafolog  - A stro­
log  — wyjaśnia 
przeszłość, przy­
szłość —  kradzie­
że, choroby, zdo­
bycie m iłości — 
wykonuje indywi­
dualne horosko­
p y !! Przyjm uje: 
Kraków, Szewska 
7/8. 14631

U N IE W A Ż N IA M
skradziony do­
wód dniu 8 m aja 
1940 na nazwi­
sko K irsz Małka.

15219

U N IE W A Ż N IA M
skradzioną kartę 
cukrowi i chle­
bową Nr. 127Ł —  
Helena Talarczyk 

15220

JA S N O W ID Z
przepoń lada roz. 
mai tych spra­
wach: Kraków,
Piłsudskiego 18: 
m. 5. 14830

N IE M IE C K IE G O
szybko, tanio — 
tłumaczenia. Go­
niec Krak., K ra­
ków,- „N r. 15148" 

15148

PRZEW OZĘ
towary końmi.
Zgłoszenia: K ra­
nów, —  telefon 

12365. 135«S

Za  terminowe zam ieszczenie
o g ł o s z e ń

nie przyjmujemy żadnej 
odpowiedzialności.

'T.%1 Wydawnictwo „Goniec Krakowski" Kraków, Wielopól* 1. — Telofony: 150-60, 150-01, 150-02.


